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P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :
BARANGW lCZE —  ui. Szeptyckiego —  A. Łaszuk. 
ElEMlAKONIE -  B u fe t Kolejowy.'
BRASŁ.AVv —  K sięgarnia T -w a „L ot".
DĄBROWICA (Polesie) —  K sięgarnia K, M alirow skiego. 
f)UKS£TY —  Bufet Kolejowy.
Gł ę b o k i e  —  ni Zam kow a, —  W . W łodzim iero w. 
URODNO — Ks-ogarnia T-wa „Ruch".
HOKOIaZIEJ — D w orzec Kolejowy —  K. Sm arzyński. 
SWIEMEC- — SKlep T ytoniow y S. Zwierzyński.
KŁECK -■ Sklep „Jedność".
LIDA — ul. Suw alska 12 — S. M ateskl.
MOŁODECZNO —  K sięgarnia T -w a „Kuch".

NIEŚWIEŻ — n(, R atuszow a —  K sięgarnia Juiw tńM leg
NOW OGRoDEK — Kiosk SL MiclialRklego 
N. ś W J Ę C i A N V  — K sięgarnia Y-wi ..Rncb".
OSZMIANA — Kaięgftrńfo Spókfc. Nancr.
PIŃSK — Księgarnia Polska — Si. Bednarski.
PO STA W Y  — Księgam i* Polskiej M acierzy ozkotocj, 
SŁOM M  — K slfgan  1& D. I ubcw  uk M ickiewicza 12.
ŚTOŁPCE — K ^ęgam lo  w . ,.Roch‘ .
ST. ŚW IEC IA N i  — ot. k .rw k  U — N. Taresks}s»*L 
WILEJKA POW IATO W A  -  ul. Mickiewicza ?4, F. Juczer 
WARSZAWA — T -w o Księg. KoL „Knci 
WOŁKÓWYBK — K aięgarrJa T -w a  „Koch".
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Daltonizm polityczny
W  ciągu września i października 

ukazało się w  „Kur jerze W arszaw ­
skim “ kilka artyKułów p B. K. o sto­
sunkach niem iecko-w łoskich. Jest to 
jeden z nielicznych dziennikarzy w  
Polsce, interesujący się polityką za­
graniczną. Poglądy jego nie odbie­
gają od oficjalnej iinji pałacu Briih- 
low skiego.. Jest to Ciekawy przyczy­
nek monolirności opinji polskiej w  
sprawach polityki zagranicznej. W 
tej dziedzinie mamy w Polsce istot­
nie zadziw iającą zgodę. „Kurjer W ar­
szawski** w sprawach polityki 
wewnętrznej jest antyrządowy do 
czerw oności, hałaśliwi', krzykliwy, 
w prost rewolucyjny Czasem sprawia  

^ to naw et przykre wrażenie, jak np. 
na każdym z nas spraw iłby koń, w io ­
zący karawan pogrzebow y a bryka­
jący i tikający w  najlepsze. „Kurjer 
W arszawski" w iozący w każdym nu­
merze rekordową ilość nekrologów , już 
przez te nekrologi wyrobił sobie  
dość cerem onjalny charakter i przy­
kre robi wrażenie ten mistrz cere- 
monji z Pow ązek, biegający w zaw o­
dy z „Robotnikiem" o lepsze w krzyk­
liwej opozycji antyrządowej. —  Aie 
jeśli chodzi o politykę zagraniczną, 
to pow ażnych, istotnych różnic, —  
różnic, któreby miały polityczne zna­
czenie pom iędzy zapatrywaniami 
„Kurjera W arszaw skiego" a poglą­
dami sam ego m inisterstwa —  niema 
w cale. I publicyści „Kurjera" i urzęd­
nicy m inisterstwa chcieliby w idzieć  
Niem cy trzymane —  jak się mówi —  
za buzię przez Francję. Na tern pole­
ga cała skom plikow aność, cała ma- 
kiawelska przem yślność, cały realizm  
i dalekow idztw o horyzontu politycz­
nego i jednycn i drugich.

W artykułach w spom nianych p. B. 
K pisze o Hitlerze, o aw ansach czynio 
nych W łochom  przez Hitlera i rewizjo­
nistycznej nucie prasy włoskiej, któ­
ra była odpow iedzią na tak antyfrar- 
cuski wynik ostatnich w yborów  nie­
mieckich do parlamentu.

Nie wchodzim y w to, o ile te 
w łoskie artykuły p. B.K. bliskie by­
ły poglądom urzędników naszego mi­
nisterstwa, ograniczym y się do pod­
kreślenia, że były one nietylko błędem  
taktycznyiy, lecz przedstaw iały pe­
wien daltonizm polityczny.

Jakie drogi ma Francja przed sobą?
Jedną tę, którą idzie obecnie, i któ­

ra wyraźnie mija się z naszemi inte­
resami. Jest to briandowska droga po­
litycznej kooperacji z Niemcam.. W  

. system ie tym sojusz francusko-polski 
I  odegryw a rolę poważną, lecz wręcz 

przeciwną tej, którejby sobie zyczyU  
publicyści z „Kurjera W arszaw skiego"  
i urzędnicy naszego m inisterstwa. 
Zgodnie z maksymą starego M akiave- 
la, że nie wolno się sprzym ierzać z so ­
jusznikiem nazoyt silniejszym  od sie­
bie —  Francja ma sojusz z Polską, 
aby się w sitach równać z Niemcami. 
Czyli, że sojusz polski odegrywa tylko 
rolę pom ocną przy zacieśnianiu w ię­
zów  franko-niemieckiej przyjaźni, skie­
rowanej, jak dotychczas przynaj­
mniej, najwyraźniej t najdobitniej prze 
ciw  polskim interesom.

Drugą drogą polityki francuskiej 
byłoby w łaśnie zbliżenie z W łochan... 
Tertium non datur Innego wyboru  
Francja nie posiada.

Otóż W łochy za zbliżenie z Fran- 
h cją kazałyby sobie słono zapłacić —  to 

jasne. Lecz należy sobie zdać sprawę, 
że sojusz trancusko-włoski byłby nieo 
mai marzeniem W łochów . W łochy, 
chcą tej kooperacji dwóch państw  ła ­
cińskich, W łochy do niej dążą, dla 
W łoch byłaby to polityka najm niejsze­
go ryzyka, polityka pacyfistyczna, 
a przecież zw ycięska. D laczego tej 
polityki niema? —  Trudno jest o tern 
pisać, bo tu natrafiamy na grunt 
drażhwości psychologicznych. Takich 
właśnie drażliwości, iakiemi są cza­
sem nieporozumienia rodzinne, z któ­
rych się rodzą sytuacje beznadziejne.

W łochy drażliwie, nerwowo ubiega­
ją się nie o parytet morski, lecz o 
parytet moralny z Francją, ■ Francja 
doprawdy, ze z równą nerwowością, 
która to nerw ow ość w łaśnie na tern 
polega, że się jej nazewnątrz nie oka­
zuje —  tego parytetu moralnego W ło­
chom odm awia. N ajciekaw sze studjum  
polityczno-psycnologiczno -Kulturalno- 
artystyczne jakie można napisać, nosi- 
tooy tytuł: „o imponderaDiljach w ło- 
sko-francuskich".

Jak się więc na tern tle rysuje re­
wizjonistyczna nuta prasy włosKiej po 
zw ycięstw ie Hitlera? Należy ją popro- 
stu uznać za rodzaj presji na Francję, 
aby zmieniła sw ój stosunek do W ioch, 
a w ięc i swój obecny stosunek do 
Niem iec. —  W szystkie poszlaki za 
tern przemawiają, —  a w  każdym ra­
zie należy przedtem w iarogodność  
tych poszlak obalić, a dopiero póź­
niej gw ałtu w ołać, że prasa włoska  
atakuje interesy polskie. N iekoniecznie 
każdy pocisk wym ierzony w  Br anda 
ma tratiać w Z aleskiego Cal.

NARADY KOMISJI PAPIESKIEJ

WARSZAW A. PAT. —  Rozpoczęte 
w dniu 8 b. nr. kolejne narady komi­
sji papieskiej w osobach J.E. J.E. księ­
ży biskupów Przeździeckiego i Łukom 
skiego z delegatam i rządu p. f  dyrek­
torem departamentu wyznań Potockim, 
szefem biura prawnego prezesa Rady 
M inistrów Piętakiem i częściow o na­
czelnikiem  w ydziału M inisterstwa re­
form rolnych Korwin-Piotrowskim  w  
sprawach, których uregulowanie prze­
w idziane jest w konkordacie, bądź po­
średnio z konkordatu wynikających, 
doprow adziły po odbyciu 5 posiedzeń  
do uzgodnienia stanow iska komisji pa­
pieskiej i delegatów  rządu w  zasadni­
c z y c h  punktach przedmiotu narad. Po­
niew aż materjał dyskusyjny nie został 
wyczerpany, ustalono następne kolej 
ne posiedzenia na listopad i grudzień.

PŁK. W IENIAW  A-D ŁU G O SZŁW SK I 
OBEJMIE DOW ODZTW O DYW IZJI 

KAW ALERJI

Dowiadujem y się, że płk. dypl dr. 
B olesław  W ieniaw a-D ługoszew ski ma 
objąć w  najbliższym  czasie dow ódz­
tw o jednej z dywizyj kawalerji.

W  związku z tem m ianowany bę­
dzie now y komendant garnizonu m. st. 
W arszaw y, którego osoba nie jest je­
szcze ustalona.

ODPOWIEDŹ NA D E P E SZĘ  KON­
DOLENCYJNĄ

BERL.IN. PAT. — Biuro W olffa do­
nosi, że w odpow iedzi na telegram kon 
dolencyjny, w ysłany przez ministra 
K w iatkow skiego do ministra pra- 
cy Stegerwalda, z powodu katastrofy 
w kopalni w Alsdorfie, sekretarz stanu 
dr. Trendelenburg odpow iedział depe­
szą, w której wyraził ministrowi Kwiat 
kowskiemu słow a gorącej podzięki.

SPALENIE AKTÓW  SĄDOW YCH

STANISŁAW ÓW . PA T. W  noc;- z dnia 
22 na  23 b m. do budynku sądow ego  *w 
Rożenkowie w targnęli nieznani osobnicy, 
którzy porozrzucali ak ta  w sądzie karnym , 
p a lą . część ich w  piecu,

ZAMKNIĘCIE DRUKARNI „A R S ”  .
W  W A R SZA W IE

WARSZAW A. PA T —  W obec  
stwierdzenia faktu, że drukarnia pod 
firmą „Ars" w  W aiszaw ie  przy dl. 
Siennej od dłuższego czasu drukowała 
stale odezw y organizacyi komunistycz 
nych o charakterze antypaństwowym  
i że pomimo świadom ości ich charak­
teru w yw rotow ego przyczyniała się 
przez umyślne nieprzestrzeganie prze­
pisów  obowiązujących do ich rozpow­
szechniania, urząd prokuratorski na 
wniosek komisarza rządu postanow ił 
pociągnąć do odpow iedzialności kar­
nej z art. 129 K.K. w związku z art. 51 
K.K. (w spółdziałanie w  przestępstw ie) 
zarządzającego drukarnią „Ars" p. 
Franciszka Jędrzejczyka oraz zapieczę  
tować drukarnię aż do czasu rozprawy 
sądowej Zaznaczyć należy, iż drukar­
nia „Ars" należy do N.P.R i że fak­
tycznym  jej kierownikiem jest p. Fran 
ciszek Kwieciński, kandydat N.P.R. z 
listy  centrowej

N o w a  k a t a s t r o f a  w  A łs e & r f ie
BERLIN, PAT. Donoszą z Alsdurru, że wczoraj przed 

pomocą oddział pogotowia ratunkowego. składający się 
z 20 górników i sztygara, Którzy zzjgci byli transporto­
waniem o Da katastrofy z głębi kopalni, zasypany został 
wskutek zawalenia się sztolni. Zachodzi obawa, że wszy­
scy ponieśli śmierć pod gruzami.

248 TRUPÓW
bćRL.k. Pp T. Urzędowo stwierdzają, że Ilość tropów wydo­

bytych z kopalń w Alsdorfie do godz. 1. 30 po północy, wynusfła 
748. Prace ratownicze zostały wstrzymane no kilka godzin.

LICZBA OFIAR CIĄGLE ROŚNIE
BEKLIN. PAT. Według wiadomości, nadeszłych tu w ciągu 

popołudnia Iluść ofiar katastrofy górniczej w Aisaorfie wzro­
sła w czwarte k w porudnie do 251, w szpitalach zaś lezy ran­
nych 103 osoby.

Pogizeb ofiar katastrofy oaoędzie się w sobotę o godz. 10 
przed południem. W uroczystościach pogrzebowych wezmą udział 
minister pracy Rzeszy dr. Stegerwald oraz pruski minister han­
dlu Scnreiber. Ofiary katastrofy pochowane zostaną we wspól­
nym grobie. W dniu 24 b. m. Komisja śledcza urzędu górniczego 
ponownie zjechała do wnętrza kopalni, gdzie prowadzone są 
energiczne dochodzenia celem stwierdzenia przyczyny wybuchu.

WZBURZENIE LUDNOŚCI — AGITACJA KOMUNISTYCZNA
BERLLN. PAT. Z Alsdorfu donoszą, że wśród ludności panuje 

ogromne wzburzenie, a niepokój wzrasta z teyo powodu, żc nie­
możliwe jest ustalenie listy ofiar katastrofy. 1 pośroa górników, 
którzy w dniu katastrofy zjechali do szybu kopalnianego, dotych­
czas wielu się jeszcze nie zyłosiło. Ludność wzburzona jest z 
powodu milczenia dyrekcji kopalni. Nastrój ten wyzyskują ko­
muniści, którzy w czwartek po południu zwołaii wieikl meeting 
protestacyjny W ciągu wczorajszego wieczora doszło do burzli­
wych manifestacyj przed budynkiem dyrekcji kopalni.

Wśród tłumił krążą pogłosu! alarmujące, że katastrofa zo­
stała spowodowana nieoosiatecznem przestrzeganiem przepisów 
o ostrożności przy magazynowaniu materjarów wybuchuwyrh.

P K Z E D  W D b J R A M I

Oświadczenie, prezydenta Finlandii
HELSINGFORS. PAT. Otwierając posiedzenie now ego parlamentu 

prezydent Relander w ygłosił przem ówienie, w którem m. in. powiedział: 
Pewne koła społeczeństw a nie szanują obow iązującego prawa, pcpełniając 
gwałty na w spółobyw atelach. W osiatm cn czasach miały m iejsce wypadki 
godne pożałowania. G odność narodu wym aga zaprzestania podobnych  
ekscesów  i dom aga się ukarania winnych. Przechodząc do zagadnień po­
lityki zagranicznej, prezydent ośw iadczył, że w tej dziedzinie nie nastąpiły 
żadne zmiany. Finlandja dąży do utrzymania jak najlepszych stosunków  
ze wszystkim i sąsiadami, a specjalnie ze swoim  potężnym  sąsiadem  ze 
W schodu.

Aresztowanie oficerów w Helsingforsie
HELSINGFORS. PA T. —  Jak donoszą pism a, aresztow anie kilku w yższych 

oficerów jest ściśle zw iązane z "porwaniem prof. S tahlberga. W ładze śledcze są  w p o ­
siadaniu szeregu dow odów .

HELSINGFORS. PA T. —  Prezydent Relamdei w ydał dekret o  zwolnieniu gen. 
Valeniusa ze stanow iska szeta sztabu  głów nego.

HELSINGFORS. PA T. —  Gen. V aleniusa i płk. K uusari w obec przyznania się do 
winy, na m ory  decyzji w ładz śledczych pozostaw iono nadal w  więzieniu.

Wrzenie w łonie partji komunistycznej
M O SKW A. PAT. Sądząr z doniesień p rasy, w  ostatn ich dniach w zm o g ły  

się o tw a rte  w ys tąp ien ia  p artji ko m u n is tyczne j p rzec iw ko  p ro g ram o w i i ta k ty -  
cr naczelnych w ła d z  oarty jnych . J rs t rzeczą zn am ie n n ą , że p ro gram  p arty in y  
zaczynają k ry tyko w ać  ju ż  n aw et o ficerow ie n ,  rw o n e j arm ji. .K rasn aja  Z w ie z -  
d a‘ p rzyłącz?  w y ją tk i z listu o tw a rteg o , nap isanego  p rze j o ficera czerw onej 
a rm ji, k tó ry  w ys tę o u je  przeciwk o tem pu u p rzem ysł sw ien ia  k ra ju , s tw le rd za - 
jąc, że Industra l.-.ac ja o o o yw a  się kosztem  m u s k u łó w , a n ie technicznych  
j!?p szeń . Na w s i— zdan iem  au to ra  tego hstu—m a m iejsce w yc iskan ie  so^ów  
z ind yw idu aln ych  gospodarstw  rn ło p sL .rb  O grom ne obszary p ozosta ją  n leza- 
siane i stąd1 p rzes ilen ie  produkcji ro ln e j. Autora tego  1‘stu usunięto  z p artji. 
Usunięty on ró w n ież  b ęd zl* z s rereg o w  czerw o n e j a -m jl. W  ostatn lcn dniach  
usunlęti z szeregów  p< rtjC hor. unl: y tzn e j p rzew odn iczącego  m ie jsco w ej or 
ganiz. rjf party jne* w  M oskw ie Rurina o raz ko m u n is tó w  N u sim o w i I K a w ia j-  
sKiego za o po rtu n izm  i dw u  icoiwosC. O rgany p arty jn e  ro zp o c zę ły  now y atak  
p rzec iw k o  B ucharinow i, k tó re g o  u w aża ją  za oporę p -a w e j o pozycji.

Wielkie manewry armji rumuńskiej
BUKARESZT. PAT.  W  dniu  22 b. m . ro zp o c zę ły  się w  S idiceare w  S ied­

m io grod zie  w  unntnoSci k ró la  w ie lk ie  m a n e w ry  w  k tó rycn  b ie rze  u d z ia ł 
o ko ło  6n tys . ż o łn ie rzy  o raz o ficero w ie  w szystk ich  ro d za jó w  bron i K ie ro w ­
n ictw o m a n e w ró w  spoczyw a w  rękach gjenecała C lchow skieoc, b y łeg o  m i­
n istra a rm ji. W  mam wrach b ie rze  ró w n ież  u d z ia ł ks iążę M ik o ła j. M an ew ry  
zakończą się w  n a jb liższy  p o n ied z ia łe k  p rzeg ląd em  w o js k  o raz uroczystościa­
m i w ręczen ia  buław  m arsza łko w sk ich  g?" A\serescu i^P rezan o w i, p ie rw szy m  
g en era ło m  ru m u ń skim , k tó ry m  nadano gou noS5 m a rs za łk ó w . Na m anew rach  
ooecny będzie  m . In jatta :he w o js k o w y  P olski

Lotnik francuski wylądował koło Orszy
MOSKWA. PAT. Tass donosi, że pilot francuski Langeron, 

który zmuszony był lądować w okolicach Bychowa, około Orszy 
z powodu uszkodzenia motoru, wyoalony zosteł z granic Z. S. 
S. R., ponieważ dokonał przelotu na terytorjum Z. S S R. bez 
uzyskania na to pozwolenia.

Demonstracje komunistyczne w Wiedniu
W1EDF.N PAT. —  W dniu 23 b. m. komuniści urządzili pochód bezro 

botnych przez Ringstrasse, w czasie którego niesiono tablicę z napisami 
przeciwko burżuazji i socjal-demokratom. Przed uniwersytetem  doszło do za­
m ieszek, poniew aż studenci m em iecko-narodowi w znosili okrzyki na cześć  

Hitlera i śpiewali „Deutschland iiber alles" . Pohcja nie dopuściła do srar- 
cia pom iędzy wrogiem i grupami.

N o w i  k o n s ty tu c ja  w  E g in c le
KAIR PA T. — K>-ól Fuad podpisał w  dniu 2? b  ni. now ą konsty tucję  oraz usta  

we w yborczą, k tóre zostały jednocześnie w dniu 23 b m. rano oglos/.ont R ów nocześ­
nie rozw iązano obie Izby parlam entu.

LIST KS. SZYDELSKIZGO

W okręgu Lwów - miasto z listy 
B. B. kandyduje ks. prof. Szydelski. 
Na kilka dni przed ogłoszeniem  list o- 
kregowych prasa endecka brzydząca 
się jak wiadom o kłamstwem puściła  
w iadom ość, że ks. prof. kandyduje bez 
pozw olenia sw ej władzy przełożonej. 
Ks. Szydelski ogłasza obecnie bst ot­
warty, w  którym stwierdza iż w iado­
m ość pow yższa jest nieprwadziwa, 
ponieważ posiada zgodę sw ego orynar 
jusza na piśmie.

„R ów nocześnie pragnę zaznaczyć—  
dodaje ksiądz Szydelski że z kon­
kretnego jednego faktu nie na 
leży w yciągnąć w  w alce wyborczej 
żadnych w niosków  ogólnych. Co w  je­
dnym wypadku dla pewnych reacyj 
m ogłoby być dopuszczalne luD nawet 
w skazane, to w  innych wypadkach i w  
innych warunkach m ogłoby być gdzie  
indziej niedopuszczalnem  i niew skaza- 
nem".

TARCIA C ZY  ROZŁAM W  PP S.CK W ?

Od czasu rozwiązania Sejmu i Se­
natu, dały się zauw ażyć na terenie or­
ganizacji warszawskie^ PPS CKW tar­
cia. Powodem  ich było przedew szyst- 
kiem t o , że duża cześć członków partj: 
oraz znaczna część egzekutyw y OKR 
PPS dom agały się, by stronnictwo w y­
stąpiło podczas w yborów  sam odziel­
nie nie łącząc się pod firmę „Centrole­
wu" z innemi stronnictwami. Ponieważ  
stanow isko Centr Kom. W ykonaw cze­
go było całkow icie odmienne i poszło  
po linji łączenia się z innemi grunami 
politycznem i, przeto tarcia w zm agały  
się stopniow o. W ynikiem ich było nie­
słychanie burzliwe posiedzenie egzeku  
ty w y OKR PPS, które odbyło się . w  
niedzielę popołudniu. Na posiedzeniu  
tem sekretarz w arszaw skiego OKR p. 
Edward Zawmdzki podał się do dymi­
sji. W związku z tem spodziew any jest 
w  dniach najbliższych rozłam na tere­
nie organizacji warszawskiej PPS  
CKW

W ścisłym  zwdązku z tym stanem  
rzeczy pozostaje, jak sądzić można 
„ostrzeżenie" wydrukowane w „Robot 
niku" wczorajszym . O strzeżenie to. w y  
stosow ane przerH^PS CI5W do robot­
ników', bj nie w ierzyli pogłoskom  o 
niesnaskach w- łonie partji, potwierdza 
tendencje rozłam owe istniejące w  
stronnictwie

UNIWa ŻNIENIE LISTY ARMJI Z B A ­
WIENIA

ł y ,  O;,

WARSZAWA. P A T . —  Okręgów; 
Komisja W yborcza Nr 1 W arszaw; 
m iasto, na posiedzeniu w dniu 23 d  

m„ z a tw ie r d z i ł a  listę okręgową B.B. 
W.R. do Sejmu i Senatu, unieważniła 
natom iast listę Armji Zbawienia. D o­
tychczas zatem zatwierdzonych zosta­
ło w okręgu W arszaw a miasto, prócz 
w s p o m n ia n e j  już listy P.B.W .R , L is ta  
Narodowa do Sejmu i Senatu oraz lista 
Związku obrony prawa i w olności lu­
du. Sprawa ważności pozostałych lis 
rozpatrzona będzie na jednem z na­
stępnych posiedzeń komisji.

f y .
PO STU LA TY Ż VDÓW

Bos. k irszbaum , który obecnie nie kan­
dyduje do Sejmu z racji złego stanu zdro­
wia, ogłosi! list do M arszalka Piłsudskiego, 
w którym w ten sposób formułuje postulaty 
Żydów .

Przeryw ając, ze w zględów  odemnie mo­
s iężnych  —  na czas —  chcę wierzyć, przej­

ściowy — pracę społeczno-polityczną, czu­
je obow iązek sum ienia, jako dotychczasow y 
rzecznik interesów moich w spółw yznaw ców , 
których dotąd reprozentow a.em , oddać w 
najgodniejsze ręce Twoje, Panie Marszalku, 
jako kierownika naw y państw ow ej, leżące 
mi na sercu spraw y żydowskie, które , mo- 
jem przekonaniem , cadzą się w  znacznej 
mierze zaiatw ić niektórem ' posunięciam i oa 
pow iednich resortów  rządow ych bez naj­
mniejszej konieczności naruszania rów now a 
gi budżetu. Zaznaczyć muszę, że obecny 
kryzys gospodarczy szczególnie odczuw a 
żydow stw o, jako elem ent przem ysłow o-han­
dlowy.

Potrzeby Żydów sprow adzają się w ealug 
m ego przekonania do następujących dezy­
deratów :

1) dopuszczanie obyw ateli Żydów  nrzy 
przyjm ow aniu do pracy pracow ników  fizycz 
nych i lim /siow ych i kierowanie się w  tymh 
w ypadkach względam i rzeczowemi., a nie 
narodow ościow em i, lub wyznaniow em i.

2) W prow adzenie pew nych uig przez no­
ro 'lizację u* ta w y o odpoczynku niedzielnym, 
k tóra boleśnie daje się we znaki żydom  
św iętującym  zgodnie z nakazem  religji na­
szej od tysięcy la t soboty i św ięta żydow ­
skie.

3) O stateczne zmycie hańby, ciążącej na 
iudności żydow skiej w  pjostaci ustaw ow ych 
ograniczeń, jak„ sm utnej pam iątki do rzą­
dach carskich. W  tej mierze zaznaczyć nale­
ży, że B ezpartyjny Blok już dw ukrotnie gio 
sow ał w sejmie za zniesieniem tych ogram - 
czeń.

Sensacyjnem  wydarzeniem dnia w  
C zęstochow ie stało się ośw iadczenie  
członka egzekutyw y OKR PPS CKW i 
faktycznego redaktora oficjalnego or­
ganu partji-„C zęstochow ianina" Igna­
cego Lewiaka, który podaje do publicz 
nej w iadom ości o swojem w ycofaniu 
się z życia politycznego. Jako m otyw  
usunięcia się w  życie prywatne poda­
na jest choroba serca, która w  zw iąz­
ku z ostatniem i wydarzeniam i w Czę­
stochow ie przybrała niepokojący cha­
rakter.

UNIF.WAŹNIFNIF LIST OKRĘGO­
W YCH  C EN T R O LEW lr W  GRODNIE 

I KALISZU

W e środę zostały ostatecznie unie 
w ażnione okręgow e listy Centrolewu  
w Grodnie i Kaliszu.

O DEZW A GŁÓW NEGO KOMITETU 
BIAŁORUSKIEGO

Białoruski „C entrosojuz" grupujący w szy  
stkie organizacje kulturalne i gospodarcze5 
w ydal odezwę, w której naw ołuje ao  zerw a­
nia z partjam i i popierania przedstaw icieli 
idących do Sejmu, by być na straży  intere­
sów " i.ulturalnvch i gospodarczyc h mniejszo 
ści białoruskiej. O dezwę podpisały  f Okiń- 
czvc, G ryszkiewicz, Iljaszewicz i K. Kruk.

SZA PIEL -P R Z Y JA C IE L  LUDU i PIE 
NIĘDZY

A gitator w yw rotow y sirazany w swoim 
czasie na więzienie, Antoni Szapiel, po P°gc 
dzeniu się z „Centrolewen począł unraw iać 
na terenie św ięciańsl im sw oistą agitację, 
licząc na „brzęczące" poparcie ‘głów nego ko 
m itetu.

Na alarm ujące zapytanie odpow iedziano 
Szapielowi z V 'arszaw v, że 7. pom ocy finan 
sow ej narazie nic nie będzie, poniew aż to­
w arzysz partv jnv p. Szapi el, b. poseł Za­
lewski pobrał z kasy 180 tvs. zl. i gdzieś 
znikł.

Na takie uictum Szapiel na w rasną rękę 
w szczął poszukiw ania za zaginionym  Zalew ­
skim, a gdy to  nie dato żadnych wyników, 
począł znowu alarm ow ać telefonicznie komi­
te t w arszaw ski o przysłanie chociażby kilku 
set złotych.

Jak wiadom o, ostatnim  a rgunen tem . ctó- 
rv zadecY dowal o pow rocie p. SzaDiela do 
Centrolewu była obiecanka udzielenia mu 
krećvtu  v  w ysokości 30 tvs d., z których 
p. Szapiel nie mial się wyliczać. Tym czasem  
kasa oartyjna ulotniła sie \vraz z b. pos. 
Zalewskim i teraz p. Szapiel jest znowu na 
r o z d r o ż u  i pieniędzy nie ma i m andat 
nie pew nv.

leśli. nie w ybiorą posłem, trzeba będzie 
wrócić do sw ego poprzedniego zaw odu, do 
ciężkiej stolarki, od której p. Szapiel p racu­
jąc dla „ludu" tak  się odzwyczaił.

OLBRZYM1 GMACH NA ŻOLI­
BORZU W WARSZAWIE

WARSZAWA. FAT. W dniu 23 b. 
m. o g. 16.15 na Żoliborzu przy ul. 
Adama M ickiewicza odbyła się uro­
czystość  pośw ięcenia rozpoczętej bu­
dow y domu im Marszałka Józefa  
Piłsudskiego. Dom ten posiaaać ma 
około 250 mieszkań jedno, dwu i 
trzechpokojowych i będzie pierwszem  
z dpmów m Dszkalnych, wznoszonych  
na Żoliborzu przez Zakład U oezpie- 
czeń Pracowników Um ysłowych w 
W arszawie. W uroczystości tej wzięli 
udział p mimster pracy i opieki 
soołecznej Prystor, wojewoda war­
szawski Twardo, wicekomisarz na m. 
st. W arszawę Olpiński. Po złożeniu  
podpisów  na akcie erekcyjnym przez 
p. min. Prystoia i zaproszonych  
gości, akt erekcyjny d o  odczytaniu  
przez p. inż. M ierzanowskiego zosta ł 
złożony w fundamentach gmachu, 
poczem  ks. biskup warszawski dr. 
Szlagow ski dokonał pośw ięcenia  
rozpoczętego gmachu.

JUŻ WYSZEUŁ TUM I i II

IfaEF PIŁSUDSKI

P IS M  A -M G  W Y  
- R O Z K A Z Y

W Y D A N IE  ZB IO R O W E W  8 TOMACH

W ydawni-two Insty tu tu  Bauania Naj­
nowszej H istorji Polski pod redakcją 
Michała Sokolnickiego i Juljana St 
chiewicza, sekretarz iedakcji W łady­
sław Malinowski. Nakładem T-w* 
W ydawniczego .Polska Zjednoczona" 
w Warszawie, ul. Nowolipie Nr. 2

Cp.na za całość w 
prenumeracie zł. 96 

w  m iesięcznych spłatach po z ł.  r

U W A G A :  l 'en iądze w płacać nelezy  
ty lk o  na Konto P. K O. Nr. 2Z.9tt 
N ik t nie iect ipav jażn lon y do obie­
rania jak ic h k o lw ie k  w p ła t  d la w y ­

d aw nictw u

Zamówienia na prenu­
meratę składać należy:

law. Wjj:w5 . Palna IiHiatnaj"
W ars zaw a , u l. N ow olip ie  2, 

te le f. 543-45 i 2-96.
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A reszty K o ło  K ie r n o w a
K oło  K ierno w a policja lite w s k a  ares zto w a ła  k ilk a  osób narodow ości p o l­

skiej pod zarzu tem  szp iegostw a.
A resztow anych  o dw iez ion o  do S zaw el

NANKłN. PA T. —  W edług oficjalnych doniesień, chińsko-sow iecka konferencja 
w M oskwie została  p rzerw ana. D elegację chińską odwołane do Chin. Pow odem  zerw ania 
konferencji i zasadniczym  m otyw em  nieporozum ienia był protokół, podpisany w  Cha- 
barow sku, k tórego  uznania rząd  chiński odm ów ił mimo nalegań sow ietów

PGSZUMIEŃ
—  W ilków „zabaw y". Jak d inoszą 

mieszkańcy z okolicy N ow o - Szamiń, - - 
mai codzień nad ranetr przechudzą wpobli- 
zu wsi stad.- w ilków. Jednocześnie gospoda­
rze ze wsi W ojciukiszek skarżą się, że w 1- 
ki drapią podm urów kę u chlewów, chcąc do­
stać się do owiec, Sw ego czasu pisałem o 
poirzebie obław y w okolicach Szamiń, gmi­
ny kohyniańskiej, niestety, jak się dow iadu­
ję, w ładze państw ow ych lasów  ignorują za­
sięgi w ładz adm inistracyjnych, nie pozw a­
lając na urządzenie obław  w sw ych lasach 
Nadleśnictw o w Nowa - Św ięcianach zasłu­
guje n, oewną uw agę ze strony m ieszkań­
ców  girjfly kołtyniańskiej.

Do tej spraw y jeszcze pow rócę, Drożąc 
nieco obszerniej. (j. L  t-)

K O Ł T Y N IA N Y
—  O rkiestra Koła Młodzieży W iejskiej.

Staraniem  m iejscow ych sfer inteligencji 
(U rzędu Gminy szkuły i t. p .) przy Kole 
Młodzieży W iejskiej w  Kołtynianach organi­
zuje się zespół muzyczny dętej orkiestry. 
Instrum enty m uzyczne w  ilości 5-ciu trąb  
są  już nabyte. Ćwiczenia muzyczne p row a­
dzi kierownik szkoły z Kuryń p. Al. Milew­
ski —  b. kapelm istrz orkiestrę sem ina/jum  
nauczycielskiego w Św ięcianach.

(j. i  t  )
—  W ielka zabaw a. Jak się dowiaduję, 

26 b. m. odbędzie się w Kołtynia.iach przed­
staw ienie i zabaw a taneczna, zorganizi w a- 
ne staraniem  m iejscow ego KOP-t. i Koła
Młodzieży W iejskiej. (j. t. t.)

W ILEJKA POW.
—  B udow a szosy W ilejka —  Narocz.

rozpoczęta przez Sejmik pow iatow y pow. 
wileiskiego parę  miesięcy tem u, została nie­
mal całkowicie ukończona. (j. f. t.)

ŚW IĘCIANY
— Bezczelne oszustw a agentów  w irów ek 

„D iabolo". Coraz częściej do Św ięcian docho 
azą skargi gospodarzy  z pow iatu o oszu­
stw ach, popełnianych przt; kuźnie grasują­
cych agen tów  w irówek „D iabolo" Bezczel- 
i ci agenci, m ając do czynienia z nieusw ia- 
dom ior i ludnością w iejską, dają do podpisy­
w ania przetóżne zobow iązań i, nau nienia-
jąc, żr gdvby nadesłana w irówka nie była 
odpow iednia, w  term inie 2-eh tygodni zam a­
w iający może ją  zw rócić firmie

Niestety, tak  nie jest. Agenci w „uobach 
np. niejakiego R om anow skiego i innych, 
w ykorzystując nieśw iatDm ośi gospodarzy, 
robią przeróżne kom binacje, oddając spraw y 
do sądu. Sądy po rozpatrzeniu spraw y i 
podpisanych zobow iązań pozw anego, w zględ 
me pozw anych, nie podejrzew ając, że agen­
ci dopuszczają się oszustw , skazują rzeko­
mo w innych na  zapłacenie sum , należnych 
tirmie, a w yłudzonych przez nieświadom ość 
biednej ludności.

N iech to  będzie przestrogą  dla ra b j ma­
jących wiiówki. (j. f. t.)

—  Zmiany peisonalue w policji. D tych- 
czasow y km dt pow iatow y, kom isarz Kubar- 
ski, został przeniesiony do innego pow iatu. 
Na m iejsce kom. K ubarskitgo  został m iano­
w any kom isarz Hołówko, (j. f. t.)

—  Były „parcelator" i óurniistrz Swię- 
cian chce być posłem Jo  Seji a . lak wiemy, 
b. burm istrz rr Święcian p. P ietkiew icz .. o- 
żył w  O kręgow ej Komisj- W yborczej Nr.
64 listę lokalna, na czele której figuruje sam.
Nie chcem y pisać o osobie p. Pietkiew .cza,

bo ,e st ona znana nam bardzo dobrze z la t 
ubiegłych, gdy będąc burm istrzem , przepro­
w adzał słynną „parcelację" 300 ha m ag is..ac  
kich gruntów  i budow ał gm ach pod szkołę 
pow szechną w Św ięcianach za nasze pienią­
dze -  naturalnie, nie żałując tych  pienię­
dzy. W rezultacie szkołę w ybudow ał, ale 
ona nam kosztow ała ,-o j, kosztow ała!. T ro­
chę w inna tu byta praw dopodobnie kieszeń 
p. P ietkiew icza (? ? ? ! ! ! )

Nie będziem y pisali o innych spraw ach 
przyszłego pana posła, a na jpraw dopodob­
niej ex - posła Pietkiew icza, bo go za dob­
rze znamy, a obietnice bezpłatnego w yw ła­
szczenia grun tów  pozostaną li tylko bezczel- 
nemi obittn icam i św ięciańskiego bankruta. 
Pam iętajm y!!! (j. f. t.)

NOWO - ŚW IĘCIANY
—  10-lecie odparcia najazdu bolszew ic­

kiego. D owiaduję się, że z okazji 10 - lecia 
osw obodzenia Nowo - Święcian z pod jarz­
ma hordy bolszewickiej zostanie w m urow a­
na pam iątkow a tanlica po poległych żołnie­
rzach polskich w  Iatacn 1919 —  20, nocho- 
dzących z Nowo - Święcian. (j. f. t.)

L I D A .
—  Zbrodnicze podpalenie. W  nocy 20 

października w m ajątku W ielkie - Olżewo, 
gm iny tarnow skiej, w youchł groźny pożar, 
który doszczętnie straw ił stodołę i spichrz 
w raz ze znajdująi cm się tam że zbożem w 
ilości 16 tysięcy kilogram ów  na szkodę w ła­
ściciela tegoż m ajątku Zofji Krasickiej. S tra­
ty  w yrządzone pożarem  sięgają 75 tysięcy 
z ł o t y c h .  Zachodzi pode jrzen i;, iż pożar po­
w stał w skutek  zbrodniczego podpalenia 
przez sąsiadów .

W' akcji ra tunkov ej brały czynny udział 
straże ochotnicze z Dalekich i Porzeczan o- 
raz miejscowa ludność.

T egoż dnia w  godzinach popołudniow ych 
w ybuchł pożar w  folw arku Pasew icze, gmi­
ny lipniskiej, skutkiem  którego spłonęła su­
szarnia na szkodę właściciela folwarku Ale­
ksandra Ignatow icza. P rzyczyny pożaru na- 
tazie nie ustalono

I W  J E .
—  Z organizacyjnego posiedzenia człon­

ków  BBW R w  Iwju. Dn. '.5 października br. 
odbyło się w  lw ju O rganizacyjne posiedze 
nie członków BBWR ' gmin; iwiejskiej, na 
które przyoyło około 50 przedstaw icieli z po 
szczególnych wiosek.

Z ebranie zagaił p. A. Saban wski, który 
w sw em  przem ówieniu szczegółow o poru­
szył zagadnienia obecnej chwili Po żyw ej i 
rzeczow ej dyskusji zebrani postanow ili w y­
łonić 5 podkom itetów , któreby objęły sw ą 
działalnością cały teren gminy.

W  skład podkom itetów  w poszczególnych 
obw odach weszli: Iwje 1 —  pp. Al Jon W asz 
kiewicz, Kuba Ryzwanow icz, Franciszek 
D ziadul; Iwje II —  pp. Stanisław  Nikipie- 
rowicz, W łodzimierz W ejcher, F ianciszek 
H oleniszczy; Urciszki —  pp. Jar. G rzybow ­
ski, Józet Szałachow ski, Augustyn H orbacz; 
Sontaki —  pp. W ładysław  M aciesze, W aler- 
jan Żanejda i Kazimierz Gojdź.

W IAZO W iEC (p. Mołodeczański)
W  dniu 19. 10. br. odbyła się tu  poga­

danka przedw yborcza zakończona w yśw iet­
leniem patrjo tycznego filmu „W ierna rzeka".

Dłuższe przem ówienie jakie miał uo ze­
branych okuło 300 osób p. Czesław  Jdyniec, 
byk w ysłuchane z w idocznem  zaintereso­
w aniem : zaś z kilka krótkicti replik rzuca­
nych z tłum u widocznem  było, iz olbrzymia 
w iększość zebranych skupi się pod sztanda­
rem jedynki.

zostanie
dniach.

ogłoszone w najbliższych

HIS^ORjA P E P T R A K ^A C Y J Z  FECH  lina. W szelki kontakt z nim s .v trw ał
NEREM i trzeba było paru m iesięcy, aby go

nawiązać i przekonać Fechnera, że ani 
Pertraktacje z Fechnerem odbyw a- ja) anj Burcew z tą fatalną korespon- 

ły się za pośrednictwem  b. czekisty jen cją  nie m ieliśmy nic w spólnego. 
Dumbadze, który, jak już w spom inaiiś Na ten k0ńCZy się opow iadanie

  ___ n-y, pierw szy zainaugurował nową se- Dumbadze. Zgodnie z zapow iedzią Bur
dowa‘na znak protestu przeciwko nowej polityce angielskiej w Palestynie, uchwaliła J,f emigrantów rosyjskich, rekrutują cew a, dalsze rewelacje, a w ięc jak na
nie wziąć udziału w radzie ustawodawczej, projektowanej przez Anglję. Przypuszczają, ~ych sl£ z Y Yc unkcjonaijuszy so leży przypuszczać zeznanie Fechnera
;.e także i A,, bowie rozpoczną ruch bojkotowy przeciwko nowej polityce angielskiej, w ieckich, k orzy odm owili powrotu do

raju sow ieckiego.
Dumbadze szczegółow o opow iada  

o tern na łamach paryskich „P ośled­
nich Nowostiej"

Fechner przed skomunikowaniem  
się z Burcewym w ysunął 5 warunków, 
uzależniając od ich przyjęcia złożenie „

Jerzy W«irn‘cki. P rzeb ieg  ka tas tro fy  b y l' następujący-, o g od z. 9 rano  z woislr a- SWy Ch rewelacyjnych zeznań. Przede- ska‘ " d l w n e ^ p o t e n  :ata * firn mówwro ^  a

n ip  mil nm m zlp  n n tr z e h n e  a  ż a d a  o r  . I X 111 »Ci*g|lostr4 Sletdy . napiętnow anymnie, s ą  m u  naiazie p otizeone a ząaa on ostat mo publicznie przez sam ego Mussoli-
jedynie gwarancji, że je otrzyma. Dru- niego, jes t Gualino, adw okat R icardo Guali- 
Mm warunkiem było ścisłe zakonspi- no, założyciel i (do n iid aw n a) naczelny dy-
rowanie sprawy, trzecim zapew nienie Jekt°r „Sn, a V iscosa“ centrali /łoskich w y- 

i • * ~ tw órni sztuczego jedw abiu, kierow nika oie
bezpiecznego schronienia^ c. wno monckiego trustu  „U nione Italiana Z tm cnti" 
przed bolszew ikam i jak tez ernigrąn- d y r e k t o r  „U nica" i „Salpa". 
tanu rosyjskimi i w reszcie ostatnim , W szystkie te tytuły włoskiej finansjery

Protest żydowskiej Rady Narodrwei
W IEDEŃ. PA T . — U nited P ress donosi z Jerozolim y, że żydow ska rad e  naro

ponieważ są rozczarowani utrzymywaniem nadal mandatu palestyńskiego.

Śmiertelna katastrofa lotnicza w Warszawie
W A R S Z A W A . PAT. W  dniu  23 b. m . o g od z. 9.37* rano  w y d a rz y ła  się w  

W ars zaw ie  ka tas tro fa  lo tn icza, w  k tó re j z g in ą ł m rod y  lo tn ik  1 p. lo t. ppor.

„Cagliostro giełdy' i

szk lan y  dach hali fa b ry k i P arow ó z. K ad łu b  sam o lotu  p rze b ił dach i do
w ars z ta tu , p rzy  k tó ry m  podów czas pracow ali ro b o tn icy . Pi zygn iecen l zosta li 
o d łam ka m i spadającego sam o lo tu  ro b otn icy  ć iłK n w sk i, K u rzy i ow sk! 
i T rzcińsk i. Najcięższych o b rażeń  d o zn a ł ro b ntn ix  — 6 ') T rzc iń sk i, k tó re g o  
w  stanie c iężk im  p rzew iez io n o  do s ip ita la. R o b o tn ikó w  C io łkow sk ieg o  i Ku- 
rzy d ło w s k le g o  or *z lże j rann eg o  so ko ło w sk ieg o  o p atrzo no  w  m lejscow em  
a iń b u la to rju m . L o tn ik  p po r. K arn icki s iłą  uderzc n a  ;ostał w gnieciony w  k a ­
binę sam olotu , doznając zm iażd żen ia  c z a .rk l o raz z łam u n la  rą k  I r f g .  Po  
w yd ob yc iu  z sam olotu  1 otnik p rzez k ilk a  m in u t d a w a ł s łabe  zn a k i życia: 
T w ło k  trag iczn ie  z m a rłe g o  ppo . KarnicK iego zo s ta ły  p rze w ie z io n e  do k o s t­
nicy szo ita la  U jazd o w s k ieg o . _____

Rada Mi ej ska
Jakżeż spokojne, jakżeż ciche mie- dom eny, że, jak się to mówi: pary 

lism y wczoraj posiedzenie naszej Rady gęby n;e puścili.
M iejskiej! Aż przyjemnie było słuchać, 
aż miło było notować!

System atycznie punkt po punkcie 
porządek dzienny wyczerpano, nie ga­
dano bez potrzeby, me kłócono się, 
nie krzycza-no.

ż e  po zakończeniu procesu będzie mu waliły się obecnie jak  misternie ale nietrw a 
zrobiono w szystko, co jest m ożliw e, staw iany pałac z k art —a p i„ed  Ri- arcio

, , . y ■ u - jA -„ i ,:__ „ z  GuaJmo stanęło bankructw o, u d y  n.edawr.o
a b y  m ó g ł on  w y je c h a ć  o j a k i e g o ś  k r a  tjuce“ mówił o bardziej sprytnych n i/
ju, gdzie pod z m y  ślónem na*. Jm przedsiębiorczych akrobatach  giełdy i prze- 
rozpocznie now e życie. m ysiu" —  w iedziano w całych Włoszeci do-

B u rc e w  przyjął w a ru n k i  F e c h n e r a ,  brze, kogo ma na  myśli. . .
. , . . . F . . ■_____ . Jednocześnie niemal „B anca A gncola
żądając jedynie, aby zeznania jego by- jtaiiana" w Turynie —  kasa i skarb  całego 
ły  0 tyle w yczerpuiące, że na ich p o c- koncernu Gualino przechodziła pod kontrolę 

taw ie w ładze śledcze będą m ogły pań, .w ow ą, a  państw o zagarniało z tytułu 
W Y - ustalić nieodparte dow ody i w  całości dfu^ w lw,£ł cz?ść niedaw no olbrzymiej for 

w y k ry ć  zbrodnie przestępców .
tuny.

Pierw szy

WNIOSKI NAGLE, C Z Y T A J:
BO RCZE wykryć zbrodnie przestępców . U m ó- Ricardo Gualino należał rzeczywiście do

w iliśm y się —  pisze Dum badze nazy- tych nielicznych ludzi o niezaprzeczonym fi- 
wr.iosek endecki dom a- w a  ̂ p echnera w  naszej korespondencji ńansowym genjuszu -  ale o jeszcze więk- 

gał się w ypłacenia robotnikom, zredu- towarzyszem  Miszą". W szystko było gorączce pieniądza, gnającej ich ku nie-
- ~—j --------------  . . miru 7 pC7ivm tr .maclpi ” . . ' , , , u £ i i „ uniknionej ka+astrofie. Człowiel o pokrojuPoprostu miało się w -azen.e, ze kowanym  w  roku zeszłym , trzyna. ,ej by na d r o d z e ,  g d y b y  me fatalna hLior/cznego a - “a z ;poki Regencji, czy

najaktywniejsi p.p. radni o czem innem pensji w stosunku do ilości przepraco koresponaencja z Berlina w  „W ozioż- rsczej niem.eckiego potentata powojennego
myśleli a że tern „czemś" były zbliża- wanych przez nich m iesięcy dienju". Pokrzyżow ała ona na Kilka Hugo Stinnesa.
ją c , się wybory, -  to odgadnąć nic ^  m iesięcy sprawę W  p n f S
trudno. ko.r entarzy me w ym aga. , szczegółow o był o a1 m y prz bieg per- -sowe w wjeikim sty]u D wieiK.m rozmachu.

Zresztą...krzesło radzieckie p. p. - tiiernnięjgzym stopniu białemi traktacyj z „tow. M iszą", który obie- _yło to lat temu kilka. Władzę objęh'już by- 
Dziedziulr pustkami, jak w iadom o, od nićmi szy ty .-  był drugi wniosek, m ói CyWa} odsłonić prawdę o sprawie Ku- li faszyści i eałąswą energją dożyli do zap<
dłuższego czasu św ieci, gdy on sam w iący o przedłużeniu terminu opu- tiepow a «nienia Włochom mocarstwowego stanowi-
wypełnia sw ą osobą jedną z cel w ię- szczenią lokali, ^zajmowan ch przez 
zienia, tylko nie wiem już napewno, kierowników szkół, w  gm achacn szkol 
czy łukiskiego, p. Pław ski ponoć gorz- nych, do dn. 15 lipca 1931 r. 
ki chleb inspektora pracy w ... Stanisła- P epesow cy poruszyli sprawę ostat 
w ow ie łyka, a p Stążow ski, jako że nich zajść na rzeźni miejskiej, o iaz  

v ’ybpry robi" widać do innych zajęć sprawę dyscyplinarną dotyczącą Stra- 
śo ieszy ł się bardzo, bo zara’  no  10-ej ży Pożarnej i na tern zakończyła się 
umknął z Rady część nadprogram owa w czorajszego

Było tedy cicho i spokojnie. posiedzenia Rady.
I tylko rolę „obrońcy interesów

e. l/  '  u -  . r '  i  r . . .
„    . tt sk a - —  hpoka m arzeń o wznowieniu „im per
Fechner przeraził Się ogromnie. Uwa j um ro marium“, sadow ienia się w  Albanji 

żał, że został zdradzony i znikł z Ber- zerkania na Nicę i Maltę, nam iętnej „cam pag
m  del g ra m " . Faszyzm  dążyi do rozw .

R E C E P T A  
NA DŁUGOWIECZNOŚĆ

rzesz pracujących" w ziął na sieb>e 
ktoś inny —  bo klub endecki Dotąd 
robili to" socjaliści różnych autoramen­
tów, teraz zabrali się do tej „pracy" 
nasi endeczkow ie mili.

Pamiętani zeszłej jesieni jedno ta­
kie posiedzenie Rady, na którem roz­
ważano sprawę redukcji robotników  
na inw estycjach miejskich.

SPR A W Y BU D ŻETO W E iFORJAALNE

Szczegóły wielkiej afery szoiegnwstfej
W RUMUNII

Przed paru dniam i donosiliśm y o wykry 
ciu wielkiej afeiy  szpiegow skiej w  Rumui.ji.

Jak w ynika z  ogłoszonych -v prasie in- 
form acyj, w ładze rum uńskie jeszczi w  .isto- 
padzie 1929 r. otrzym ały pierw sze w iadom o­
ści o  działalności le j organkam i, Śledząc 
uw ażnie za akcją szpiegów i icM posunięcia­
mi i posiadając naw et ta jne  szyfry, używ ane 
w kc i espono :ncji, w ładze -umurisk!e p rzed ­
sięwzięły w szystkie sri elki zapobie jw  :e, 
by spraw ozdania szpieg 'iw  nie szkodziły n- 
teresom  kraju. Czeuano jedynie chwili o d p o ­
wiedniej. by przy*apać o d ra z u ’całą orgar 
zację. Służba bezpieczeństw a zam ierzała 
w strzym ać się jeszcze jakiś czas z a re sz ta ­
mi, lecz do \ ryKonania ch zmusił ją  pew ien 
incydent, zaszły w  dniach ostatnich.

D ow .edziaw szy się o tern, że Jest śledzo­
ny, szef organizacji szpiegow skiej, inżynier 
niemiecki, w ysłał niedaw no do Wiednia, 
gdzie kierow ał w ogole cały m aterjał, zdo ­
by ty  w  Rumun ji, spi aw ozdanie, w  i.tórem  
komunikował, że obuw ia się w ykrycia całej

całej organizacji i zapytyw ał, co m a po- 
cząc, gdyby  przypuszczenie to  okazało się 
słuszno. R aport ten  dostał się w .ęce  ru ­
m uńskiej sjużby bezpieczeństw a, k tó ra  i z a ­
rządziła natychm iastow y a iesz t.

Szpiegow ska organizacja  sow iecka roz­
porządzała środkam i najbardziej now ocze^n . 
.ni oraz 'dużem i sum am i pienieżnemi. Na 
usługach organizacji znajdow ała się znacz­
na liczba osób, należących Jo  w szystkich 
w arstw  społeczeństw a. Celem zam askow ania

działalności organizacji oraz d la ułatw ienia 
kom unikow ania się szpiegów  ‘m iędzy sobą 
było założone szereg  przedsiębior >tw i b iu ., 
M iędzy innerri, organizacja urządziła przy ul5 
c ,  G‘n v itse i, w  Bukareszcie, sklep r.przętu 
••acijowego, pod firmą ‘„Fotofin".

Szpiedzy poczynili w szystk ie p rzygoto­
waniu, celem sad zen ia  przebiegu rielkich 
m anew rów  królewskich, m ających się roz­
począć w  dniu 22 b. m. w Sibiu. Sam ocho­
dy i m otocykle, k ierow ane przez szpiegów  
szoferów , czekały jedynie na rozkaz o d ja ­
zdu.

W  tych w aru n k a jh  zostały zarządzone 
areszty  i rew izje. P ierw szego zatrzym ane 
szefa organizacji, inżyniera niem ieckiego, >\ 
łego szeia sow ieckiej służby szpiegow skiej 
w Paryżu  i Berlinie. Ogółem aresztow ano 62 
osoby w B ukareszcie i 32 na  prow incji. 
W iększość ich są inżynieram i, lub podają 
się za takow ych. W śród nich znajduje się 
także i znany dziennikarz w ęgierski W iktor 
Arady, oraz urzędnicy, studenci i t. d. Szef 
organizacji prow adzi! bardzo  w ytw orny  tryb  
życia, uczęszczają^ do najlepszych restau- 
racyj i innych miejsc rozryw kow ych.

P odczas rewizji znaleziono znaczny skład 
m aterjału  fotograficznego o w artości około 
dw óch miłj‘onów  lej. radjow ych aparatów  na 
daw czych i odbiorczych, odpisów z doku­
m entów , w ysilanych  zagranicę i t. id.

W iadze dÓKonywuią w dalszym  ciągu re- 
w izyj i aresztow ań

nięcio w szystk i:h  dziedzm produkcji naro­
dow ej W łoch. Nie m ając zaś złudzeń co do 
w artości etatyzm u, popierał na każdem  polu 
inicjatyw ę pryw atna. Zw łaszcza w ów czas, 
gdy  chodziło badź o stw orzenie now ej nie­
znanej dotąd we W łoszech gałęzi produkcji, 
lu t o rozwinięcie w egetującej tylko.

Bez liku jes t recept na długow ieczność, W  tak.m  momencie pojawi* się na hory 
ale co jest w  nich charakteryśły& zne, to  zon Se giełd połnocno - włoskichi u u a h n o -  
fakt, że pew ne regi *y „koniec :ne" dc acłm - schw yn  w  rmg sens „konjunktury  i pc 

, , , . . . J  . w ania starości, byw aj4 poniechane, albc le- m istrzow sku ją  w ykorzystał. Z wielkim na-
P o r z ą o e k  d z ie n n y  z a w ie r a ł  17 p u n k  kcew a2one prźez innych au to  óty t a k i e  re - P W  * e re rg ji jeszcze zas w .ęk-

tó w . Z a ła tw io n o  Się z n ie m i s z y b k o ,  cept. Jedni np. radzą: nie pal! nie pij! —  szym rozm achem  zakłada „Sm a Y iscosa ,
m oże za  sz y b k o  D o ty cz y  to  w  p ie rw -  inni zaś p.szą że dożyli setk lat, pijąc al- największą wioską labrykę sztucznego jed- 
m oze za  szyuK o. L/uiyu. y v» y nalar tvtoń nrzez cal- żvcie' wabiu. Powitał ją radośnie rząd jako nowe
szym  rz ę d z ie  z a s tr z e z e r  u rzę o u  w o jew . jscpie ą_  umiarkoWanie, bo ,cu>v- źród.o bogactwa narodowego, powiialo j ą -
w o b e c  u c h w a lo n e g o  b u d ż e tu  m. W ' -  cia zawsze szkodzą. I k o m  tu wierzyć? szczególnie radośnie — w iosce mimsters
na n a  ro k  1931 - 3 D  P ra w ie  bez: d y -  Qt organizator amerykańskiej służby ^a jo w y ^m  S ze g ó fn ą  '  S  ^

} s k u s j i b e z  ro z w a ż a n ia  p o s z c z e g  zdrow ia dr. Smith jes t; zdania, ze k. dy czto jm oreza się pow iodła. Na całej linji, Gu-
- n y c h  u w a g  w ła d z  n a d z o r c z y c h ,  p r z y -  wiek płozę dozyc setki lat, jezel będzie speł alinQ dalej j>wyzyskUje konjunktun . B rat 

' C7tvir Lnk)v 0 ra 7 V . w  m a i ,,  i w .je rn -  ję to  je  d o  -ń a d o m o ś c i,  w y c h o d z ą c  Z z a  n,ał ogolnie zalecane orzez rgjenę i m edy- W lłochjrr cem entu, Sorow adzać go m urzą i 
z e s z ły m  ro k u  2  r a z y .  w  m a ju  i w  s ie r p -  j ?  . j n r z e d m io te m  cyne zasad> . - zagranicy. W ięc znow u pojawift ttę , cz;
n u .  ? u  i ?  f  • Dr. Smith je s t zdania,yże człowiek, który  -tylk > rozbudow uje p.e...onci^ ,rust cemento-

O tó ż  p rz y  d e b a c ie  n a d  tą  k w e s t j ą ,  d e b a to w  k o m is j i  t in a n s o w e j .  umiera przed dniem sw ej setnej rocznicy u- Wy : „Unione Italiana Zem enti" z kapitałem
n o m io fo m  łn  ń n h n o  r a r ln \r Z a s z to w t  Z  w y ja ś n ie ń  u d z ie lo n y c h  n a s t ę p -  rodzin jes t sam  tem u winien, gdyż folgu- zakładow ym  50 m ilionów  lirów. Na czele,, 
OŚ! iaH r-/v ł że  w  o b ro n  l ie rz e  vcli n*e p r z e z  p r z e w o d n ic z ą c e g o  k o m  f i-  jąc swym  nam lętnos-iom  san. sobie kopie naturalnie, Gualino.
o ś w ia d c z y ł ,  z e  w  o b ro n  J ie rz e  *yc n  • r w n P i  n o _ grób W  r. 1924 pow staje wieitci tru s t czekola
w ła ś n ie  ro b o tn ik ó w  o s t a tn io  ( t j ,  w  *' i ło w e j  w b im u ,, «  T a k jest, czy inaczej, m usim y pow ażn.e dow o - w erm utow y „ Jn ic a  , bijąc „onku-
s ie r p n iu )  z w o ln io n y c h .  b ie ż n ie  s p r a w ę  b a d a ła  z r a c j i  K ro tK ie- my^ie(; 0 starości. rentów , opanow ując rynki włoskie, jz tu rm u-

łe s z r z  n  7  * z to w t n ie  s k o ń c z y ł  ?C> n a  tę  p r a c ę  c z a s u .  N aturalnie, że w strzem ięźliw e życie, bez ją  zagraniczne. Znowu zakłada, go Gu tlino.
je s z c z e  p . D z ie d z k il  i r v k -  W  d a ls z y m  c ia^ U  d o k o n a n o  s z e r e -  nadm iernych w ysiłków , w ypoczynek no p ra- Zkolei po jaw u się na horyzoncie rakro-

m o w ic , g d y  w s t  p a n  le d z iu l i ry k  w  a a is z y  j   ̂ ^  nis^czenie n en v ów  w  i-ytacji, spo- jony na m iędzynarodow ą skale tru s t w yro-
n ą ł  w  s a lę ,  ż e  o n  r o w m e z  b ro n i  ty c h ,  g u  p rz e n ie s ie ń  k r e d y tó w  w  D u a z e c  ducha —  to czynniki przedłużające .iasz bów z< sztucznej skóry „Salpa". I jeszcze
k tó r y c h  z r e d u k o w a n o  w  s ie rp n iu ,  a le  i n a  ro k  1930 —  31, u c h w a lo n o  z a c i ą g -  p jb y t na tym  naj[ep Szyn ze św iatów... raz  Gualino,
tv c h  ta k ż e  k tó r y c h  to  s p o tk a ło  w  n ię c ie  p o ż y c z k i w  k w o c ie  150 ty s . . . Czynnikiem zasadniczym  spokoju du- T yni razem  po raz usta  i. Jeze p w - 

y  w  B a n k u  G  sp. K ra j. n a  d o k o ń c z e n ie  cha przekonanie że życie nasże przej- sze przedsięw zięcia „aK .obaty przem ysłu
■ D o b ry  ta k ty k  p a n  P ła w s k i ,  w y c z e -  b u c o w y  g m a c h u  s z k o ły  p o w s z  n a  A n -  dzie bez w strząsów  i katastrof, rów no . spo Pgo m nfej' a"os:a?Afe niemal w ca

k a ł  m o m e n t i w e s z c e  u r o c z y ś c ie  to l .o lu . F - z e p r o w a d z o n o  z m ia n y  w  t kj 3rześwjadczenie osi ć trze le. Tym czasem  zaś Gualinc w ycofyw ał po-
u: ió . ł  ;y  s ię  z m ie js c a  rz e k ł-  „ M o i ;  a -  n - a g m a t ^ e  S lu z b o w d j p r a c o w n ik ó w  ba ^  p t^y g ru iT tp o d ^^^^^  to’ zno- S o ^ T e  w  m e ^ w n w h "  o
n o w ie , m y  b ro n im y  m e ty lk o  r o b o tn i -  m ie js k ic h , a ty  . s e n s ie ,  z e  n o m in a c je  w u to  ząpas śl0dków  m aterialnych, k to- P fl nj ,y 0 'nR właśni nie na z, z . janja 
k ó w  z w o ln io n y c h  w  m a ju  i m e ty lk o  na  t. zw . p r a c o w n .  s t a ły c h  b ę d ą  m o -  re m ogą nas w yratow ać z każde, opresj: i PoDytu na , owe akcje j r a iina nie 1 vto. 
r o b o tn ik ó w  z w o ln io n y c h ' w  s ie rp n iu ,  g ły  n a s tę p o w a ć  p o  u z y s k a n iu  p rz e z  pułapk. losu jednocześnie zaś banki zaczęły zam ykać
a le  ta k ż e  r o b o tn ik ó w  k tó ry m  errozi K a n d y d a tó w  o d p o w ie d n ic h  o p in i j  k o -  W ięc?... Jw orzem e sobie rezerw y pie- &wój kredyt najootężniejszem u do nedaw'-

reclukc f t ń r z y  m m  b y ć  .w , ln u  n i; ',  m is ji k w ^ if ik a < -v j„ e j m b  3 S S S  °  " * •  * '  „  /  .' “
P o  ta k 'e m  o ś w ia d c z e n iu  ja s n e i : /  s ię  m in o ry . Z m o d y f ik o w a n o  n ie z n a c z n ie  stanov 'cze , stale i w ytrw ale odkladan.e Ag n co ]a i Laliana“ finansująca dotąd  w szyst-

s ta lo ,  ż e  w ła ś n ie  p . P ła w s k i  j e s t  n a j -  p r z e p is y ,  d o ty c z ą c e  p o s t ę p o w a n ia  d y -  części z a ro ^ ć n  dy 3K 0  umocni grunt zy- k - opei-acje giełdow ego Cagliostry, przeszła 
le p s z y m  „ o b r o ń c ą  lu d u  i r z e s z  p r a c u -  s c y p l in a rn e g o  w  s to s u n k u  d o  p ra c o w n . '' -iowy pod naszem i nog^C i, dai_ poczucie: ez d- pr7ylllUSUW4 kontrolę rządu i w yda.a 
j v y c h " .  . m ie js k ic h . U c h w a lo n  u r u c h o m ie n ie  pp™  e .m m ik ,. oglas2a j , c ,  ..mcinj- l,k w ,d .c js

Je ś li  p o z w o liłe m  s o b ie  n a  tę  d y g r e -  o r a z  b u d ż e t  n o w e j s a li  p u b lic z n e j  d la  s^a j niezawodna,
to  w  ty m  c e lu , a b y  w s k a z a ć ,  c e ló w  o r g a n iz o w a n ia  w  n ie j w ie c ó w  i*sje, -- . j  ̂  ̂ _ o t '  . ,

że w  odróżnieniu od normalnych, prze- odczytow  publicznych. Sala ta m ieście
cią Mych posiedzeń Rady, których w łaś się ni? przy ,1. Koń: dej w  dawnym
nie tamto, z zeszłej jesieni, było przy- lokalu Klubu Szlacheckiego.
kładem, posiedzenie w czorajsze zgoła Pozalcm  załatw iono szereg spraw
inaczej wypadło. ; ’ formalnych o mniejszem znaczeniu,

^oprojfu endecy przyszli odziani w  wkońcu zaś dokonano wyborów  6
togi trybunów ludu, przvszli z dwom a członków tyluż zastępców  do komisji
n bierni wnioskam i, ofHczonem i na, szacunkowej do spraw podatku doch >
efekt w obec „szerokich rzesz" w obec d ow ego przy II ur..-skarb„ oraz 31
zLnżających się w yborów  i nikt w  na- członków i zastępców  do obw. kom.
szej Radzie nie pokwapił się, aby te wyb m. W ilna.
Kwi z nich zedrzeć. W ypadło to n ieo- O godz. 1 min. 30 przew odniczą- 
czekiw anie. Socjaliści hyti tak zasko- cy  p. prez. Folejewski zamknął posie- 
czeni endeckiem wtargnięciem  do ch dzenie Rady. Kim.

STARE LEŻAŁE —  MOCNE
P O L E C A

W Y T W Ó R N I A

Wł. Osmołowskl
W I L N O

ą a a ć w s z ę d z i e !

jej rachunków  z adw okatem  Ricardo Guali­
no. Jego krach, jak ongiś upauek St.nnesa, 
w strząsną! finansow o W łocham i, tak, ż< stal 
się naw et przyczyną now ych grom ów  M us- 
solmiego.

W ydatki i m ajątek  os ibisty  G w arna są 
tem atem  fan tastycznych obliczeń i rojeń we 
W łoszech. W chodziła w  k ażd y Ł  razie w  
jej skład najlepiej dziś postaw io ra  siajnia 
w yścigow a we W łoszech. Co nie ^ s t  m a­
ło, I, nodobno najbogatsza  w  tym craju pry 
w atna  galerja obrazóy,, k tó ra  obecnie w 
lwiej części przechodzi na rzecz państw a. 
Gualino był w łaścicielen. i ofiarodaw cą jed­
nego z tea trów  w łoskich, k tó r"  uzi :ki jego 
ho.ności mógł w ystaw iać sztuki, m ając na, 
oku praw dziw ie w ysoki poziom u styczny, 
a me tylko robienie kasy. Nieforti nny „czio 
w iek -  m ucha" w łoskiego przem ysłu miał i 
m ecenasow skie aspiracje.

PLEC4C i BAJAJĄC...
W spaniały statek pasażerski „Ram 

pura" jest przedmiotem zaciekawienia  
całego Portsmouthu- na nim odjedzie 
w  tych dniach Henryk, książę G louce- 
stern, trzeci z kolei syn króla Jerzego 
V - go do Abisynji. Król tej zajmującej 
m iejscow ości —  gruby Tafaris —  bę­
dzie się koronował, książę Henryk zaś 
będzie reprezentować sw ego ojra i ca- 
ły jego majestat.

„Rampura", oprócz księcia, który 
zajmie zaledw ie jedną ćwiartkę statku, 
zabiera zw ykły kontygent pasażerów. 
Na w ieść o tern, że podróżować się bę 
będzie oglądać choćby cały dzień, te 
m oże uda się zamienić z nim parę słów  
—  Amerykanie formalnie przypuścili 
szturm. Nie mają żadnego interesu w  
Abisynji, djabła ich ona obchodzi, ale 
perspektywa wspólnej przejażdżki z
księciem   A może zatanczy kiedy
w ieczorem ? I młode Amerykanki licy­
tują pozostałe miejsca, ofiarują dziesię

ciokrotną cenę, byle się wgram olić, 
byle jechać.

Szczęśliw y ten książę Henryk. 
M niejsza o honory, o zaszczytne rozmo 
w v ze stukilowym  Talarisem — ale 
rozkosze tej jazdy na południe, do 
słońca, do tej egzotycznej Abisynji....

Co to jest, że w szystko, co dalekie, 
mało znane —  tak nęci, tak ciągnie, 
absorbuje uw agę? Abisynja jest od'eg  
ła, ale Siam jeszcze dalszy, w ięc je­
szcze ciekaw szy. Fajna okolica. Jedyne 
państw o w Azji (prócz Japonji —  
rzecz prosta), które jest niezależne zu 
pełnie, które daje sobie radę i żyje 
swojem  życiem W cale nie dzikie —  o 
nie! Koleje są niegorsze, niż w Euro­
pie, jak się w ydarzy katastrofa, to so ­
lidna, w ciąż budują now e linje —  i to 
żw aw iej, niż D m ja —  W oropajewo.

Za to niema w cale dróg. Ani szos, 
ani nawet gościńców . Rząd ich nie kle­
ci, prywatnym ludziom zabrania. P o­
prostu dlatego, że upaństw ow iw szy ko 
leje. w łożyw szy w nie m asę pieniędzy, 
chce, by tubylcy memi jeździli, —  nie

w ałęsali się po drogach, by zostaw ia­
li pieniądze w  okienkach kasow ych, 
nie w  cudzoziem skich przedstaw iciel­
stw ach sam ochodow ych. N ieglupi po­
m ysł — m oże u nas rząd w padnie na

łegc  słonia, starego czy św ieżo na 
św iat lądującego, n iezw łocznie odsta-

Potern sprowadzono paczkę jazz - 
bandzistów z ich 'plugawem i mstru- 

w iać do granicy, do rąk św iętych kap- mentami. Na dźwięk, ■* raczej na re- , ł,
łanów . I spokój. Francuzi dotrzymują fh ot tych cym bałów , piszczałek, bęb- nie i n a c z e j ,  niż należało. urn. u 
um owy, nie mają na swem  terytorjuin nów, harmonijek i klekotek słonie —  ryczy groźnie C h evajer^ a  ten pan

Par. z pierw szego rzędu naiwidocz 
niej był idjotą, czy noże głucnym, 
dość, że zachow yw ał się staie akurat-

i u  w j r ,  m c  ł l id .J < £  l l a  ó w c i i i  i c i  t u i  j  u r n  »» y u u u u w i u j v u  .     ̂ J  J  _ o  ^  , ,  . ,  «

myśl zakazu picia w ody, kw asów , le- ani jednego białego słonia i są bardzo 'p -d ły  w e w ściekłość, zaezęły ryczec, trzyma się ^ - b t z u c ^  c ^ * ^ 9  I j g j r
innych zadow oleni, że taić nabrali m atołów, tupać —  w reszcie oblały w odą muzy-rnomad, sodow ych, buzy i 

draństw —  nic, tylko m onopolówkę Siamięta straciły k aj w ielki, ja i cała 
popierać.

To też w  Siamie biedni ludzie cho-

hi, hi. hi —  piszczy zrakom ity aktur 
kantów; saxofoniście najwięcej się ao  lokator pierwsz :gł .zesła  o c ie u

Polska, mają m nóstwo białych słoni i 
są uradowani, przekonani, że zrobili 

dzą pieszo, po wertepnych ścieżkach, św ietny interes, w yprowadzili Francu- 
gdzie łatw o spotkać można w ielk iego zów  w  pole: co wart kraj bez białych
słonia. W iadom o, że słoń jest dl? Siam 
czyków  czem ś w  rodzaju zastępcy ich 
Boga. Gdy Francuzi pchali się do In- 
dochin —  Siam y broniły swej ziemi 
zajadle, wojna trwała i trwała, nikł słoń

sło n i!
P ow szechna jest ooinja, że słoń to

stało. Spokój zapanow ał dopiero, gdy łzy. W reszcie, w  r f to m  r :ie niebywałe  
skrzypkowie przyszli z powrotem i ode go napięcia, w oh u buchego mil do­
grali którąś tam sonatę B-m oll. nia —  gdy Chevalier z ręką i nogą

W rażliwym  i znającym się na mu- podm esionem i, szykov .ł się do jakie- 
zyce słoniom nigdy nie zdarzyłaby się g o ś  s tn e z liw e g o  zgr-zyti w  tym mo
pizykrość, którą miał pew ien pan w  m enc.e feralny pan utarł nosa —  i to

mądre zwierzę, mądrzejsze od przecięt Marsjdji n? Koncercie Maurice Cheva- 
nego murzyna afrykańskiego, ale że ller. Zapłacił ten jegom ość za krzesło

dopiero Francuzi I X  & Z 7 Z  w ^ T o ^  . C ln w ., ? « * •  1 
zorjentowali się. o co chodzi nadew szy stra skrzypków, w iolonczelistów  i fle- lier jest b a id z i csu ły aa punkcie s e p sm rtne konsekw encie ?anal

“  i®8* 'Ch uajwiękr c is .ó w  p M t a  rzewnie przed_ob,r a g o _ e n . u  wym aga by atu

jest muzykalny —  to now ość. 
Stwierdzono to namacalnie w  Z oologi-

w  pierwszem  rzędzie, usiadł i —  m yś­
lał, że .w szystko jest w  porządku.

mencie feralny pan 
na całą salę, i z takim dobrodusznym  
akcentem, tak dom owo, beztrosko.... 
Chevalier nie wytrzymał, zeskoczył z 
estrady i trzasnął w  pulchną ogłupia-

troska; co będzie ze słoniami pod rzą- w ielkicn kłapouchów. Słonie siuch ty , , \ •
darni cudzoziem ców ? Prędko zrobiono uważnie, stały cicho, i nadstaw iały w yśpiew uie: gdy ko czy żałośnie, 
taką umowę: Siamajdy odstępują ten uszu, by żadnej noty nie stracie. Pro- wszystkim  ma smu no g< g  
kawał ziemi, o który tak Francuz1 dba- szę! Poznały się na Bethovenie i Mozar —  słuchaczy winna ogarnia!, panma

i ;  U  IC ł lC IH U j VY J  o  ł J  L_ 1 *1
przechodzili te fazy, które on w łaśnie czyw ego cha-akte-u —  jak mówił pe-

 . a„ i , ^ a ł r . ć n i p  —  wien sanitarjusz, patrząc przez okno
na sw ą żonę, spadającą z balkonu 7-go

ją, ale ci zobowiązują się każdego bia cie. w esoło  —  trzeba się śmiać.
piętra, po energicznej pogoni za ugryzł 
szy  ją osą. Karol



S Ł O W O \

Agitator endecki ^od kluczem
O negdaj w  K ow alczukach w  g m in ie  szum skie] u w ija jący  się po ty m  te ­

ren ie  ag !ta ‘ or endecki C lm aLow ski z w o ra ł w iec p rzed w yb orczy , na k u  rym  w  
n iesłychanej fo rm ie  w y s tą p ił p rzec iw ko  nacze lnym  w ła d zo m  w  p aństw ie . 
Treść w ystąp ien ia  Tim  akow skiego  n osiła  w yra źn e  cechy p rzes tęp stw a p rze ­
w id z ian e  w  a rt. 531 K K. W obec tego  aresztow an o  gc I p rzekazano  w  ręce 
w ła d z  sądowych.

Sirier: w kole transmisyjne!!!
V ' Jodach (p . B ras ław sk i) w  tam te jszy m  m ły n ie  z d a rz y ł się tragiczny  

w yp ad ek .
Jeden z p raco w n ikó w  m ły n u , Bobczenko Jan, zo s ta ł p o rw an y  przez  

rozpędzone ku ło  Iranrm usyjne i p on iós ł śm ierć na m iejscu.
W y p ad ek  m ia ł m iejsce w  o b e e r o ś o  k ilk u  o s ó t, lecz nim  m aszyny zd o ­

łan o  zatrzym ać z nieszczęśliw ca p o zo sta ły  ty lk o  strzępy.

W W odynie  aresztowano kilkunastu
wywrotowców

rów nieproaukow anych jeszcze w Wilnie. 
Będzie to nadw yraz miia i w esoła rew ja hu­
moru p. t. „Noc śm iechu w W ilme“. Ceny 
miejsc zwykłe. Pozostałe bilety w kasie „Lut 
ni“ codziennie od U do 9 wiecz

CO G RAj^ W KINACH?

Wieści przedwyborcze Nowrtci wydawnicze
________ —  Wilhelm Feldm an: W spółcz. literatura

7M !A M A  r srj v  a i / n  polska, wyd. VII*, Kraków 1930, nakl. kra-
ZMIANA ZA ST Ę P C Y  CZŁONKA OKR kowsKiej jpólk- wydawniczej

KOM. W YBO R CZEJ Książka ta, o niezwykłej poczytności w
i,„ » i . , Polsce, doczekała się uzupełnienia okresu

W obec kandydowania p W ładysła lat 19 19  — 1930 , pióra prof. S tefana Kołacz- 
wa Szum ańskiego, prezydenta izby kow skiego. Ten wtaśnie rozdział budzi po- 
Rzemieślniczej na posła do Sejmu w o- smak... sensacji Prot. KoiaczkowsKi z całą 
jew oda odw ołał mianowanie p ’Szv- otw artością i surow ością sąau  ocenił csta t- 

- 1 1  i nie Iata literatury w Polsce. Ocenie tej po-
anskiego zas tępcą  członka okręgo- św ięcim y obszerniejsze omówienie, 

wej komisji wyborczej w W ilnie, de- —  Zotja K ossak-Szczucka: Legnickie po- 
sygnująe  na to miejsce p. Ł azarew icza  łe> pow ieść, Kraków 1930, nakl. Krak. Spół-

sekretarza Izby Rzemieślniczej. k ^ S y ^ y ż s z e  RZeczypospolitej Pol-
skiej wyd. II, nakładem  Kasy Alianowskie- 

W ypadki w ciągu doby. Od 22 do 23 "U SIED ZEN IE OKRĘGOW EJ KOA1I- go, ‘ arszaw a 1930.
" "  Bardzo pożyteczne w ydaw nictw o '  infor­

m ujące w yczerpująco o w yższych uczel­
niach w Polsce.

Ognisko —  Szaleńcy.
Św iatow id —  P raw o  męża.
W anda —  W alc Strdusa.
Kino Miejskie —  Białe cienie. 
Hollywood —  D ynam it 
Heljos —  Krói zebraaow  
Stylowy —  Wlaciczym miłości

WYPADKI I KRADZIEŻE

b, m. zanotow ano w ypadków  62, w tern kra 
dzieży 7, opilstw a 12 przekroczeń admini­
stracyjnych 30.

—  Złodzieje akrobaci. Z m ieszka­
nia M achnickiego Stanisława, Archa­
nielska Nr. J  skradziono różną gardero

SJI W VBO RCZE|

Na dzień 27 b m. zostało w yzna­
czone posiedzenie okręgowej komisji 
wyborczej w W ilnie, na którem będzie 
rozpatrzone: wniosek o zatwierdzenie

b ę  męską i damską na ogu'ną sumę przewodniczących obw odow ych korni- 
2.175 zł. Sprawcy kradzieży w nocy Syj wyborczych, sprawa ukarania

R A D Y  CIOCI TESI
W ła d ze  bezp ieczeństw a p rze p ro w a d z iły  re w izy f u kom unistów  zum iesz 8 , , . . , .  SVi w v u o rc z v c n  s n r a w n  m m m m ?  „

kujących w  V> >ożyi ie i oko; z ?I n a  2 2  h m p r z e d o s ta l i  s ie  d o  w y u o r “ y cl.1’ sprawa ukarano Tak =ak „ „ e s a m i jest ozdobą Pam
W y n ik i tych lespodziew anych  re w iz ji oa ły  dużo m< te rja łu  obciąża.ące- n n o h L l i t i w n  7a nrw nn obw odo- w domu, salonie i przy gospodarstw ie i sta-

go ta k , że 19 osób z pośród znanych w y w ro to w c ó w  osadzono w  w ięz ien iu . - j — i -

N I K
Napoleon T eatrów  W ileńskich

W F . R G I L i A Ń S K A  ŚRODA  
L I T E R A C K A

Licznie zebranych gości i sym patyków  
na pierwszą po letnich ferjach Środę pow i­
tała w serdecznych słow ach vice-prezeska 
związku pani Romer O chenkow ska. zapow ia 
dając równocześnie oogaty i urozm aicony 
program  wieczoru, na który się złożyło pa­
rę re fc - tó w , recytacje, przem ówienie p. ku 
ra te ra  Pogorzelskiego i krótkie zobrazow a­
nie działalności „S o ce tę e  d '1 echange artisti- 
que, literraire et sientifique** w  Paryżu, wy- 
pow iedzane przez literata  1 poetę legjono- 
w ego pana Józefa A ndrzeja T eslara, oaw ią- 
ceg© przejazdem  w V\ iln>e.

Pierwszy, niezmiernie ciekawie ujęty refe­
rat, pod tyiułt m „Dwa jubileusze" w ygło­
sił pan prof. Glixełli. .Mianowicie, naw iązu­
jąc do tego iż rok bieżący jest 2000 - ną 
locznicą uiodzin wielkiego M antuenczyka 
Yergiljusza, św ięconą uroczyście przez W io­
chy i przez św iat caty, a rów nocześnie rok 
ten jest setną rocin icą urodzin poety pro-

P1ATEK 
^  Ą  Dziś

Pafała Arch. 
ju tro  

Krycpitia

W. s lo ftu  < g. 6 m 15 

. sfor.ca o Eociz 4 m. 25

ZEBRANIA I O DCZYTY k
—  W ileńskie T ow arzystw o Filozoticzne.

Na posiedzeniu naukow em , które odbędzie najechał na dorożkę sam ochodow ą Nr. 
się w sobotę 25 b. m. o godz. w pół do ós- re. 28048, prowadzona przez szofera 
mej wiecz. w sem inarjurr filozoficznem Um- J ‘ ^  1 - . . .

mieszkania poszkodow anego za porno w>ćh za uchylanie się od spełniania  
cą sznura przez balkon. w łożonych na nich obow iązków , roz

Aronowskiemu Lewowi, W ielka 20 poznanie zażaleń w przedmiocie nieu- "b7anei 
skradziono futro męskie 1 mną gardero- w z g lę d ie n ia  reklamacyj spisow ych, Trj,dlia ie#l rada 
bę oraz .óżną biżuterję na ogólną su- ostateczne zatwierdzenie spisów  w ybo-
mę 2135 zł.  ̂ czych t  ustalenie okręgowych list kan-

Zderzenie wozu 2 samochode: .1. dydatów na posłów  i senatorów po
W  dniu 22 li m. przy zbiegu ulic Ki- stwierdzeniu w ażności list i oznaczenie
jowskiej i P iłsudskiego wozm ea wozu jot, numerami.
ciężarow ego Adam owicz P iotrJL egjo- ______________
nowa l l  7, wskutek nieostrożnej jazdy

nowi zarazem .kropkę nad i ‘ ubrania ka­
pelusz Sianowi skompletowanie kobiety

Kącik Grefofogiczny

SPOSTRZEŻENIA ZAKEa DU METEORO- 
LOGJI U. S. B W  WILNIE.

2 dni* 23. X 1930 r.
Ciśnienie 'red a ie  w mm. 759 
Temper «inr* średnia -i- 7 
Tem aerttnr* n*jwyisz« -l- 11 
Tem peretrra najniższ* -I- 4 
Op»<f v  milimetrach: —

Wiatr 
• riew atający  ł 
Tendencja: spadek
U w a g i  pogodnie

pośw ięcony tym łem greczynki, po­
przez dziwaczne 
stożkowe ubrania 
głów' średniowiecza 
i białe peruA  roko­
ko zakończone mi-

połudm owo-wschodni

wersytetu, prof. dr. Stefan Błachowski wył Ambrożego Michała, zam. Antokolska 
giosi odczyt p. t. O potocznych natrę- Nr. 39 W skutek wypadku w  taksów ce , .
r tw a c j  mjflowyci". w«ttp wolny d l .  cijon została wybita szyba przednia. W ypad w sz.S k im  k t ó f f p ^ i L f c J t o 1

towarzystwa , wp, .waazonych goso,. ^  2 . mLm i  n |e ^ '  ! " S t ,  S S f e
R O Ż N E  —  Nowy sposób przenoszenia okiezw. *yz? charakteru  sw ego bąa; zam teresow a-

Koło Radoszkowicz zatrzym ano niejaką Mo- n.-j osoby, zaw iadam ia, ż listy z próbkam i
— Cechowanie wyrobow zagranicznych., iodow ą, która niosia paczkę odezw  komuni- pism a należy przesyłać do redaker ,S łow a“

Jak się dow iadujem y, w lome organizacji, stycznych, ukrytych w azoanku ad mletca. dla grafologa, załączając znaczek 1 zf. na 
m ającej za zadanie popieranie w ytw órczo- — A m ator jaDłeK. Biniamowskiem u Szy- odpow i.dż. n iatnrm w m  Łun
sci krajow ej, pow stał projekt w prow adzenia monowi, P iłsudskiego 28 skradziono skrzynię Janka B. W serdecznym  i szczerym  liście, . . y " e*
w handlu cechow ania w yrobów  krajow ych jabłek. Kradzieży aokonał znany złodziej Ja Pani, Panno lanko, jes t więcej pytań o po-; lusikiem, po dzi-
i zagranicznych. rocz Konstanty, zam. W ąw ozy, num eru do- radę, niż chęci usłyszenia ekspertyzy gra- wadła botaniczno-

—  Rzezacy izeźni m iejskiej znęcają się mu brak. Jarocza zatrzym ano, jabłka ode- fo.ogicznej. zoologiczne z epo-
nad zw ierzętam i. S tarosta  grodzki w tow a brano . zw rócono poszkodow anem u. O ile Pani tylko zechce, da Pani szczę- kj naszv-i la k
rzystwii kom endanta P P. w  Wilnie zlustro- —  Podrzutek. W aniu 22 b. m. okoio ko- ście kochanem u człow iekow  —  należy jed- .
w al rzeźnię m iejską. W czasie lustracji ścioła Św T eresy, przy ul O strobram skiej, nak uprzednio się przekonać —  czy on w art brzymim ron-
stw ierdzono, że zw ierzęta przeznaczone do znaleziono podrzutka płci żeńskiej w wieku tego. '  «
ubuiu leżą zw iązane calemi godzinami, trzę- okoto 6 miesięcy. P rz j podrzutku znalezio- W ygląd zew nętrzny nie zaw sze idzie w 
sące się i w ystraszone pod ociekającemi no kartkę z napisem w języku litew skim : parze z piękną psyche człowieka. Dużo ko- 
krw ią sztukam i. W idząc w tern wyrafinowa-

w sprawie doboru 
kapelusza, zależne jest to od Jtysiąca i jed 
nej rzeczy i niebezpieczne by było rady 
swe moim siostrzycom narzucać—stanow iło 
by to conajmniej zerwanie naszych miłych 
i przyjaznych stosunków  na łamach .Słowa*.

H istorja kapelusza jest to wieczna, jak 
Kobieta i jak ,das evig weibliche* od na­
krycia fartuszkowego w białe i błęnitne pa­
sy, chroniącego małą główkę egipcjanki, od 
przepaski nad czo-

Proszę o ulokow anie go w przytułku litew  biecości w  Pani charakterze pisma jest rę-
\ Vp tsHrinU,, nińrt. Mlrhnlr, ne ’ z,ośl' we znęcanie się nad zwierzętam i, skim “ . “odrzutka um ieszczono w przytułku kojmią szczęścia dla tych, co potrafią „ko-

w czorajszym  oacinKu piorą M icnaia sjarosja grodzki zarządził zaaresztow anie rze Dzieciątka |ezu s biecosć" docenić i jej a niew iast szusają .
Paw likow skiego „Po zgonie W łodzimie- zaknw  (chazanów ; —  A resztow anie poszukiw anego. Zatrzy- Jest Pani jeszcze maio życiowo w yrobiona,

w ansalskiego Mistrała, k tórego Francja ucz rza Perzyńskiego“ “ wkradi się btąd do ty - Po przeprow adzeniu dochodzenia, sp ra- many zostai T ia k  Elja, poszukiw any przez —  czemu się me dziwię (18 la t!) , jednak 
iiła  łiczrremi obchodam i i w ystaw ieniem  pom ęu)u Zam iast , Epilog pozytyw izm u" powin- w a Przt;kazana zostanie władzom sądow ym  sąd grodzki w Wilnie, jako ukryw ający się w obec tego, com zaobserw ow ał w Pani piś-
nika w Cannes. Prelegent zaznaczył liczne ”F „ z wnioskiem pociągnięcia w innych do suro- przed odbyciem czterom iesięcznego więzie- ime, (usposobienie im pulsyw ne), radzę ra-
jjarałele i pokrew ieństw a ideowe, istniejące no v u y c . ep igon  pozy.yw izntu . wej odpow iedzialności kai..ej. Obecnie obo- nia za popełnione kradzieże
między obn tym i poetam i, którzy byli A 
par excellence epikami i których cechow a­
ło wielkie 1 szczere umiłowanie ziemi ojczj'- 
stej i kult dla w ielkiego Homera. T ak  jak 
Eneicfa Vergiłego pow stała w epoce naj­
w iększego rozkw itu potęgi Romy, jest na, 
większym i najw spanialszym  dziełem epki 
łacińskiej, tak  sam o Epopeja M istraha Mi- 
reila ;est najznakom itszym  utw orem  epic­
kim prow ansalskim . M istrai jes t w skrzesi­
cielem literatury prowansalsiciej, która po 
epoce rozkw itu w W iekach Średnich zupeł-

dzie takiego kape­
lusza zasadzano ła
ny margeritek, maków, róz, wśród których 
rozczapierzone papugi gołębie—ba nawet 
sowy (odpow iednio do w ieku damy) stano 
wić miały upiększenie głowy—kobiety, k tó­
ra na .trenie*  (ogonie) sukni swej, według 
słów Kostrzewskiego mogła nosić dwoje 

ezej patrzeć na św iat i ludzi przez pryzm ai dzieci, kucharkę, męża—no i na oficera hu-
OSOBISTE w iązujące rozporządzenie Prezydenta R. P. — Z a b i t y  p r z e z  d r z e w o. W cza zdrow ego, życiow ego rozsądku. żarów by miejsca stało,

z dnia 22 m arca 1928 r. o ochronie zw ierząt sie śc in a n a  w lesie d rzew a z pnir przez ; Sceniczna Ęarjera - nie pow inna stano-, Dziś_ g(Jy bja}e pcfuki j stożld średnio-
Nie mając możności, z racji nagłego w yja przew iduje dla podubnych przestępstw  karę m jts z kanców wsi Kisiewo, gm . W ołkołrckiej wić przeszkód” dla człowieka m ądrego w , ćnif a

zdu, złożenia pożegnalnych w izyt, tą  drogą g;'zyw ny do 2 ^ z i .  względ ne  do 6Jtygod- Kruka Aleksanc ra i jegc  syna E aw arda  ukochaniu kobiety. Na szczęście zmieniły wiecf a spoczyw aj, w muzealnym
serdecznie żegnam y wszystKich miłych i sza­
now nych znajom ych.

H enrykostw o Krok - Paszkow scy

aresztu, względnie obydw ie kary łączne . w alące się drz :wo przygniotło Kruna E dw ar s>? Poglądy ludzi — o scenie i o artystach ' kapeluszysKa marek przeszły do pamięci — 
W ystaw a obrazów  bf Załkinda zbliża gtói r/sku tek  pęlm ięcia czaszki zmarł dram atycznych. —  Uważam , że kariera  sce- inna kobieta w innych czasach nakłada kape-

się ku Końcowi. W ystaw a oorazów  artysty - r atyci.miast.
m alarza B. Zalkinda w lokalu bibljoteki Syr- 
kina przy ul. W ielkiej Nr. 14, potrw a jeszcze 
do niedzieli dnia 26 b. m

dzień

no znów Diałe linje w popizek ulic, zgroma- 
;ieg° J^raz powiaiow ..ąsieunu u. . dzono w tych punktach po kilku naraz poli« s  sss w * ik

u r z ę d o w a
„  . . , . . . — I znow. 1 znow przeżyliśmy

— Podroż inspekcyjna p. w ojew oay. W e nauki chocjzenja ‘ .
nie opadła i dopiero przez M istrała i sześciu środę, p. w ojew oda Raczkiewicz w tow arzy
innych poetów  prow ansalskich, zjednoczo- stw ie naczelnika wydziału bezpieczeństw a p nja p0 ~drucie lub coś w tym „.
nych w szkołę ełibrow, ..ostałć z powi->- R n n tttw d o e fi przeprow adził t . - i ;  .n.-r 7 now uczono- nas chodzić ulicami, a  ściślej
tern pow ołana do życia. Mistrai jes t tw ór- du starościńskiego w Sw ięcianach 1 odbyt z plZechodzić je.
cą w spółczesnego języka literackiego pro- tam tejszym  sta ro stą  k inferencje w spraw ach w  szerea U punktach m iasta w ym alow a
w ansalskiego i jemu też zaw dzięcza Prow an zw iązanych z potrzebam i pow iatu Sw ięcian- ............
cja nowy okres św ietnego rozkw itu sw ojej skiego oraz pow iatów  sąsiednich
IWratiiry w XIX wieku. —  Podróż inspeKcj jri; dyrek

Przy w ielkitn pokrew ieństw ie ducho- państw . ..iż i alkow skiegi D yrektor kole. - _  p a . nje nie m ożna iść naukos 
wem VerKiłego i M istrała różni ich nafbar- państw ow ych iż. Falkowsk w yjechał w pow iada :eden posterunkow y, a drugi jakby
dziej 10, że w tw órczości poety łacińskiego dniu wczorajszym  na inspekcję służbow ą od- ^ u p c u n a ja c  ten zarzut dodaje —  p rz e d -
przebija tęsknota za wsią, którą n.usiał, bę- działu białostockiego, a następnie w spra- trzerba się obejrz. ć
dąc .'oeta oficjalnym porzucić dla dw oru, w ach służbow ych uda się do W arszaw y. _ C ze to  mam się oglądać kiedy ani jed-
z is  w opisach uroków  życia w iejskiego u Zastępuje go w icedyrektor inż. M azurowsk,, ■ m aszyny niOTa %iisk o ’ _  odpow uda
MistrzJa te j tęsknoty niema, gdyż tw orzył -
on w sw ojej wsi rodzinnej. M IE JS K a

Po referacie prof. Glixellego p. Hohen- .
dlingerowrra i pan Malinowski odczytali pa- — R eferatem  budżetow ym  M agistratu 
rę vyratków z Eneidy i kilka innych pieśni rządzić Dędzit p A Piłsudski. Nawiązując do
i ekfOg Vergiljusza, w  najnow szych prze- podanej przez nas w czoraj w iadom ości o dozorcę którv niedostatecznie Dred-
H-nt-w-H Pnę?™ , nan Śaf ir 'w ic / v\ Mosił pewnym  fermencie, jaki w yw ołany został w  się na dozorcę, Który niedostatecznie pręoklaoa^n ęocz pan sa iarew icz  w ygiosu r’ . O erłzia  ławm ra Zein.o w ko v. ykonał rozkaz o w ym alow aniu miejscareferat o  Vergiłjuszu z punktu w idzenia ję- tonie M agisiratu decyzją tawniKa zejino  w nrz.,chod7enia
zykoznaw czego, przedstaw iając V ergiljusza mysi k tó re ' referentem  do spraw budzeto-
jako tw órcę doskonałego klasycznego łaciń- w ych m ianow any zostai działacz P.P.S. Sko- - T ez cos nowego w ydum aw szy,
i  . . . . .  . . ' 0  i  o r ó C o + o u r - i n i r  n o o t o n n i o  1 L-ri m  11 n  1 Lz 11 _

niczna odpow iada Pani w  zupełności — 
-  U s i ł o w a n i e  s a m o b ó j s t w a ,  ^ „ t r z e b a  j ą . traKtować pow ażnie -  jako 

W  mieszkaniu M ikalewiczuwr.y Jauw igi, 1 studJun" “  Panl du‘
zam. w Nowej W ilejce przy ul. . itniej, usi- z0 szczę ia-
łowałc popełnić sam obójstw o w ystrzałem  z Rudowłosa Bachna. Po raz pierwszy 
rew olw eru S^piegow a Zotja, zam . w Nowej stosunku do mych miłych korespondentów  

Mógłby ktoś pomyśleć, że n.p... chodzę- w ile ja  przy ul Pol ,cktej N . 40. Po  udzie- będę niedyskretny.
rodzaju. Nie. 1̂ ,- ,, pom ocy Sr p iecow ą przew ie- Ot rzym aw szy list Pani —  uderzyła m .ne

ziono w  stanie nićzagrazającym  życiu do jc« na rzecz, f-ó, ster 'n e ' docz ov" 
szpitala św 1 ikóha w Wilnie. Przyczyną sa- Rjaw a", a po otw arciu listu —  charakter 
m obóistwa był zaw ód miłosny

zdenerw ow any niepotrzebnąprzechodzień 
s tra tą  czasu.

I rzeczyw iście ruchu kołow ego tak, jakby 
nie oyto, głucho i pusto.

W innem miejscu posterunkow y

pisma, który znam —  no i treść listu. •
Czy nie panna A. S.?

________________  O fie tak, proszę ponow nie rap isać  do
grafologa, a w tedy —  ku zdziwieniu Pani

R A D J 0  W I L E Ń S K I E  ^ razef ejmę' m askę - j ak Cezarp B o ig ia-
------------  Ma Pani rację —  „grzeczność jes t mo­

ją dew izą" — ale są 1 tacy , którzy tej grzecz 
ności czy nie lubią, czy nie rozum ieją i pi­
szą mi niegrzeczne listy.

Poniew aż —  jak m. się zdaje —  znam 
Panią —  nie spraw i mi ekspertyza pisma 
zbytniego kłopotu —  postarałem  się raz je­
szcze opracow ać ją i pisze:

Umysi maio realny, dość w ybitnie w y­
cyzelowany i ukształtow any. —  W ybitna WVgudlly, jadlly j twarzowy

PIĄTEK, DNIA 24 PAŹDZIERNIKA

11.58 —  Sygnał czasu.
12.05 —  13.10 Kab a ret Ipłyty)
13.10 —  Kom. m eteor.
15.50 — 16.10 Lekcja francuskiego 

złości W arszaw y.
16.15 Program  dzienny.

gde rosyjską

n u p
16.15 —  17.15 Koncert popularny (p ły ty) nerw ow ość, u trzym yw ana w ram ach dob-
17.15 —  17 40 „Jak porzuciliśmy szkolę rego ułożenia, 

pog. wygi. nacz. Chrzanow ski. Trochę przeczulenia,

lusik dostoso­
wany do twa­
rzyczki i stroju.

Kapelusz prze- 
dewszystkiem 
Winien być wy- 
g f in y ,  ts tw y - 
w nakładaniu i 
zdejmowaniu bez 
dodatkowych po­
prawek uczesa­
nia przytem 
możliwie nawet 
(o zgrozo) bez 
lustra. .Czas to 

pieniądz*. Do biur?, na wycieczkę, na kort 
tenisow y -b a  na tizzean pigeon... ubierać się 
trzeba prędke—kapelusik raz nałożony nie 
powinien wymagać „popiawek*—a przy tem 
wszystkiem i przedewszystkiem winien być

serdecznosc.
skiego ięzvka literackiego. w ronski (aresztow any  następnie) komuniku- rze starv , m ieszając patykiem  w  kuoie z wap '.45  13.45. Konicci-t y.

Po h r jatce i krótkKj przerw ie pan ku- jem y, iż ferm ent ten został w czoraj zala- nem batują się tylko, a człowiekowi robota. J |.4 5  19.00 Konn L U F P m
rat' r Pogrmze.sk, zwróci! się do zebranych godzony. Te 1 tyra podobne uw: dały się siyszec J.00 -  19.20 g  rozm
z ; rącyie apeteir aby się siarąli grom a- Na pos.edzen.u M agistratu poStanowio- we w szystkich punktach uczenia chodzenia. 9-20 ,9 T r z \ \  ars- 'ra s  dzień
Jz it r ^ te r ja l  dotyczący 1 ilk o tkołę poi- no, że referat ten (w ym agany  przez w a d z e  Czy nauka ta w  las me pojozie pokażą 1T35 Ir . Wa s z .  as. d .
ska na naszych z.em*ach i aby mu ten m a- w ojew ódzkie) istnieć będzie w w ydziale najbliższe dm i j. wov zas, kiedy za t ą  n o n  on 1 ^ T r 7 W arę .aw u  Ponad 1 lu,5ŁV ..-t- y *yj . 1 ,
m iiat d., arczvli do Kuratorium  w iaknai- buchalterji prow adzonej od szeregu lat przez linje tak  kunsztow nie w czoraj w ym alow ane 2000  —  20.15 Tr. z \  irszaw y. Pogad. ,,, gię w  sw ych przypuszczeniach o le tak  czaSie zeszłego sezonu z im ow ego-u ie  bę
l  | a i  J  . J  J  .  r , . ,  _____  :   .**  . . . . .  t-1  n n i a v ; n .  „  r r t l -  O H  f \  n  n  I f i 7  V + P  D O  mUZVCZna t n n i P  l i r  II  f i m i l f  a  H  7 1 P  7  n l p O t l

Prostolinijność w  sposobie postępow ania i 
myślenia.

Usposobienie artystyczne —  charakter 
podatny. —  Częste uleganie depresj nn. — 
Trochę ekstraw agancji..

Nie będę tu się rozwodzić o kolorze 
kapelusza, pozwolę sobie jednak zaznaczyć, 
iż kolor płaszczyka, czy futerka winien bez­
względnie ha-m onizować z nakryciem 
główki.

jak już zaznaczyłam w poprzednim mym
■‘-'roszę łaskaw ie napisać, czym nie pom y- pmadniczku kapelusz słomkowy noszony

prędszym  czasie, gdyż w ciągu bieżącego p 
roku musi być on, opracow any, aby w  dw e- 
dziestopięciołecie walk i zm agań o szkolę 
polską W ileńszczym a wykazać mogła, że 
narówni z innem zieiri.ami Polski walczyła 
i cierpiała za szkolę polską. M ówca nadm ie-

A. Piłsudskiego.

W O JSKO W A
—  D odatkow a kom isja poborow a. W dn

5 listopada b. ni. nabędzie się dodatkow a
stawić

i posterunki policyjne w rócą do należytego m uzyczna 
zajęcia: w yłapyw ania przestępców  i pilno- 4 0 -15 ~ “Tr. 
v inia mienia obyw ateli. A co jest p o trzeb -, foniczny z Filharm. (dyr u .  Fite berg 
niejsze?... :̂st —  C azadeaus —  fort.)

z W arszaw y. Koncert sym - 
so-

ml również, że 11 - go listopada odbędzie komisja poborow a. M ają się na nią
- -  - ikńw którzy miesz- osoby, ktore_ z roznyci. p rzyczya me dopei-

T E A T R  I M L ZYKA
W przerwie koncertow ej ,Przegląd filmo­

wy" —  ze stud ja  R, W  Pc koncercie komu­
nikaty.

się zbiórka dla tych Polaków, którzy miesz 
kając na obcych ziemiach, i azisiaj nie mo­
gą korzystać z dobrodziejstw  Szkoiy pol­
skiej.

Pan T eslar w sw ojem  przem ówieniu 
zaznaczył, iż przedew szystkiem  pragnie na­
wiązać kontakt pomiędzy literatam i wileń­
skimi i paryskimi, a w  tym  celu chce cho 
ciaż w  krótkich słow ach zobrazow ać dzia­
łalność propagandow ą literatów polskich w 
Paryżu.

Od kilku lat egzystuje już w Paryżu

nity obow iązku w term inie przepisow ym .
— W cie.enie do szeregów  now ego roc* 

nika. W dniu 29 i 30 b. m. zostaną wcieleni

—  T ea tr miejski na  Pohulance. Dziś po 
raz 7-my ukaże się pełna w zruszających 
mom entów  i młodzieńczej w erw y sztuka J.
A. Hertza. „Miody las", będąca żywem od- 

do szeregów , uznani jako nadający się do zw ierciadlem em walki o szkolę polską. . . _ - — p.-.
służby w ojskow ej, poborow i rocznika 1908. W w ykonaniu sztuki jest zatrudniony P1111- Staniewicza, C zerw ińskiego 1 r. z r ii-  

Karty powołani? zostały im już rozesłane, niemal cały zespól artystyczny z dyr. Zel- harm  W arszaw skiej)
w u r n w i c z e m  n a  i-7 p1p n r a 7 l i r y n i  c t a t v ś r i .  1 1 5 8  S y g n a  c z a s u .

12.05 —  '.3.10 KoncertPOCZTOWA
—  Błyskaw iczne tozm ow y telefoniczne 

ze Szw ecją. Od 1 listopada r. h. dopuszcza 
się w ruchu telefonicznym między Polską i

—  pioszę mnie w yprow adzić z bięu i. • dzje noszonv w tym roku. 
h a o aan k . Prom yk 1894. O trzym uje od- . -

pow iedź ju tro . Materjatem ie-
B Boos. To będzie bardzo trudno, iro- gorocznym na ka-

gi Panie, w różbitą nie jestem  Radzę Pa nu pelusz damski jest
dać się na ulicę O strobram ską, gdzie 

mieszka św ietna kabalarka, k tóra mme sa­
memu przepow iedziała św ietny ożenek i 
śm ierć bogatych krew nych. —  Ja spełniam 
sw ój obow iązek i posyłam Panu grafolo- 
eiczną ekspertyzę.

C n ie  zdolności życiow e == d y p lo m a ta , d^ojakiegoTodzajm
— uczuc.c-wosc —  nerwy. O ńe się me my- 1 b ‘ 
lę —  zdolności sceniczne. D7.iwna rzecz,

popołudniow y tutfzlt o cha akrerze pisma, zbliżonym do 
Pańskiego nigdy nie chcą, czy nie potrr 

O dporność Polski na kry f'4 >ść prostą drogr Jo  ceiu życia.. ITt-nircł WAcbDłlMyr __ rtr7P7ii

SOBOTA, DN. 25 -PAŹDZIERNIKA.

10.30 —  Otwarcie zjazdu byłych uczest­
ników walki o szkolę polską. Przem . pp.

w oierwszym rzę- 
dz;e filc potem 
welwet i aksamit.

Forma kapelu­
sika Zasadniczo

werowiczem  na czele, oraz liczni statyści 
Codziennie na w idowni panuje entuzjastycz­
ny nastrój. Sztuka ta  polecana je s t bardzo ,

ml° ^  T . a t *Miejski w Lutni'- Dziś w  dal- zó's św iatow y" —  odcz. z W arszaw y wygi.. Umysł bjoskotliwy —  przeżyte syLino- i .a i r  miejsi.i „i j i n  l,z is  w  aai jn  j  graficzne uskoki w życiu. —• Duze przyw ią-
raeTu ,6 -10 ~  1615 P ro«r i r  dzienn> zanie ao domu rodzicielskiego, co Pan sam
now ością Sen^ z a ^ a n fc ^ y c h  Komed a t  16' 15 ~  1715 Kol,Ccrt żvCzeń ( ^ y ty ) .  zresztf .  nadmienia, jestem  row n.ez zapalo-

- - - obfuuie w sceny peitie liumoru dow im od 17.Ę5. -  17.^0: O dczy t z K rakow a. nym kinaraanem , jak Ran
Nowy urząd pocztow y wil. dyrekcji. nar7a nr7 m 7VW.  inf4 resn raća ’ak- ]7-45 —  l s -45 Audycja dla m łodzieży: —  Szarotka —  napisała do mnie list ra-

CiCkcji Literackiej i -  wa j e s t  piojjduai.ua z  dn,em 28 pazd~iernika r. i., urucham i się •' : ‘7ahaw nem i svtnaciam  ~ „Zbyszko i D anusia" —  fragm enty z p. w ieś zem z mimoza co w  sumie stanow i ładny

SLnmśe"; j^ e k ła d y  najcelniejszych dziel. We* ^  K l w T s k i n ^ ^  ~  W ° 'k° WySk 3 W O, racov iie R eżyserskie R M as,lew - «  *  _  ~  ^  ^
Francji literatura polska jes t nardzo mato pow ' W ołkowyskim F IO W A  ;' kieg°- L -m yślow e artystyczne w nętrza —  p T r gnneerf,i
znana, głównie z winy fatalnych przekładów. ^  J J. Hawryłkiew icza. _ .
T  - wo W ymiany W artości A rtystycznych —  B aczność emeryci kolejowi. D yrekcja Najbliższe prem jery. T eatry  miejskie

T  a  w o  W ymiany A rtystycznej Literackiej S7vw ecją rozm ow y j yskawicznc- 'z a  oplata 
i f jukuw ej. Ptczesem  T ow arzystw a jest p. dzK,s ięCiokrot ną przypadającą za iednostke 
minister Puławski. vice-prezesem  — p. Za- r0zrT.0vwv zw vkłej 
Icsl i, a sekretarzem  - p TesŁai Zadanie,a zw ykłej^
Sekcji Literackiej T  - wa jest propaganda

A więc klosze o 
fantazyjnych ron­
dach, mniej zaś 
turbaniki drapowa- 
ne fantazyjnie.

Należy tu zaznaczyć, że jedne i d ru­
gie wymagają w ybitnie w yrazistycn rysów 
niewieścich.

C harakterystyczne są w tym sezonie tak 
zwane czapki pół-berety, zalecam jednak 
ostrożność w ich doborze, gdyż odsłaniają

■ • - '  —- u  11 \7AJV V111 W1 J  V1 1* 1 —— J —— 7 7 ■ 1̂ » ^ ■ V J , J  , , ■ * I Z
stara się tem u zaradzić przez dobre tłum a- j^olei państw ow ych w Wilnie podaje do w ia- P rzygotow ują dwie interesujące prem jery: w
Czerna, a p rzed tw sz ' stkierr przez w ydanie domości em erytów  kolejowych i rencistów , T eatrze na Pohulance „Skrzypce jesienne
htbljoprafji i ar-rologji literatury polskiej w  ze z inietr j nst jpada  r. t rozpoczyna pro- 4 ram at psychologiczny Surguczew a, w Teat
języku Trancusmrr T  - w o robi, cc może i lungatę dow odów  tożsam ości osoby-, osób trze „Lutnia „Nie zucaj mnie, M ada- __
wiele już zdziałalc, ale potrzeba jeszcze w ie- Zamieszkałych poza W ilnem. D owody te na- ttie , najnow sza kom edja S. h icdrzyńskie- dzlea radi
le czasu i pieniędzy. Brax pieniędzy p odnna  jtzv  -rzes- lać do najbliższych zaw iadow - S°-
wszelkie zam ierz^.lin, gdyż pomimo, iż czton 3tacyj. Emeryci, zamieszkali w  Wilnie -  P zedstaw ienia dla młodzieży szkolnej
Kowii Zarządu T  - a pracują be^m tert - dow ody tożsam ości osoby obow iązani przed w  „Lutni". W sobotę najbliższą o godz. 3 szczyźm e" __ odczyt wyg! M ieczysław Ma-
śownie, ale subw encja 4 tysiące ankov kjadap bezpośrednio do wydziału osobow e- min. 30 odbędzie się przedstaw ienie specjał- m szkiew icz w izytator,
miesięcznie, ud ielmia n; cri propagandy g0 Dyrekcji, poczynając od 1 grudnia r. b. ne, przeznaczone dla m lodz.eży szkolnej. 20.30 — Recital śpi
przez łaszą am basadę, jest stanow czo za —  Nowe przepisy o sygnalizacjach na  ko W ystaw ione zosianie arcydzieło polskiej 

a, -by  spraw nie Jziałać, ale naw et i tę  iejacj,_ z  dniem -go listopadar ’ w chodzą literatury dram atycznej „Pan jow ialski" A.
kw otę c o fn ię to  tak że obecnie T - wo W v- w życie na w szystkich linjach p. K. P. no- Fredry, w nowem ujęciu reźyserskiem  dyr.

w e przepisy o sygnalizacji, dla zabezpieczę- Z e lw  rowicza.
nia ruchu pociągów-. Ceny miejsc najniższe oc 30 gr.

Zmiana urządzeń przeprow adzona będzie Przedstaw ienia dla młodzieży organizo- 
w okresie od 1 —  5 listopad? w ane są w porozum ieniu z K uratorium Szkol

—  Nie w olno w chodzić do pociągu bez netrl- Bilety w kasie I eatru „Lutnia" od 11 
biletu. W szystkim  zapew ne znany jes t prze- p w.le,Fj' . , . . .
pis kolejowy, zabraniający wchodzić do po- —  ^  dw a  P°połiluniowe. W nadcho-

praszam  za konfidencję) —  Kwiatek, który 
18.15 —  18.45 Tr, koncertu dla miodzie- Pan za pseudonim  obrała jest lichy, skrom - one rz0 ł0—i czoło to w inno być— łacnie, w 
7 W ars*. • ny i tak skrom ny, że go czasom z za zło- przeciwnvm ra efekt
18.45 —  19.00 Kom Wil. T ow . Org. Kól. mów skał nie w idać —  co innego pow ie- „ . . ........

działbym  o Pani.
19.00 —  19.25 Program  na tydzień nast. Dużo w ytrw ałości
19.25 —  1935 M uzyka z płyt w przeciw ieństw ie do tego, co Pani pisze,
19.35 —  19.55 Tr. z W arszaw y. P ras . umysł błyskotliwy. Dowciji w rodzony. —

będzie chybiony. 
N aaer ładne i wywołujące elekt mło- 

nieco kaorysności. dzieńczy są Kokaidki  umieszczane z przodu,
bądź z boku kapelusza z aksamitu.

JT

kw otę cofnięto, tak, że obecnie T 
mian> jest w- stanie likwidacji

Spóźniona pora nie pozwoliła rozw inąć 
s-ę dyskusji, tak , że obecni rozeszli się z 
żalem, że pan T eslar w yjeżdża i nie może 
poś.yięcu następnej środy szerszem u om ó­
wieniu spraw  propagandy artystycznej w 
Paryżu. Z. K.

TWOJE DZIECI UCZĄ SIE 
W OJCZYSTYM JĘZYKU. CZYŚ 
POMYŚLAŁ O TRAGjłDJI MA­
TEK KTÓRYM OBCA SZKOŁA 
W YKRa DA DUSZĘ DZIECKA?1

Stanow czość w osiągam u celu życiow e­
go mimo załamań i przeżytych przeciwności.

Skłonność do depresii przem ijając, —  
niekiedy w ęarów ka od jednej do drugiej o- 
sta tec7ności...

G łówkę należy m eblow a: dalej upor­
czywie i system atycznie. Unikać rozprasza­
nia się i dystrakcji —  być bardziej skonden- 

22.00 — Feljeton z W arszaw y („H iszpań sow anym  
ska miłość" —  wygi. St. Essm anow ski. Proszę mi nie brać za zle uw ag o so- zbrodn , która była orzyczvnr rozpraw y są-

22.15 —  22.35, M uzyka z płyt. bie. — Uśmie cnąć się do ekspertyzy i „p rag  dow ej, a co zaiei i idzie liniejszego spra-
22.50 —  24.00 K om unikaty i muz. ta  nąć, by cierpiący roześmieli się znow u" jak wc zdania, niczem nie różniły się od niejed-

20.00 —  20.15 Tr. z W arszaw y. Feljeton. 
2 0 .1 5 —  20.'..): „O szkolnictwie na Wileń

śpiew aczy Marji Labia 
( tr  z W arszaw y).

21.15 —  M uzyka lekka z W arszaw y.

Z  S A D Ó W
------------ l-W . J

A IM IĘ  ICH... TYSIĄCE.
Poniew aż okoliczności tow arzyszące

neczna z W arszaw y pani pisze w sentencjach swoich.

*
ciągu (zajm ow ać m iejsca) osobom , m ającvm  ózącą niedzielę odbędą się w  ob;. teatrach  j|j|(|
* u  _      '  m i i s t c l z i r * n  o  n n n n ł t i H n i n w p  n r  i

Złóż grosz na „Eondusz Polskiego  
Szkolnictwa z a g r a n i :ą", na konto 
P- K O 21895, Komitetu Obcho­
d u  25-lecia W a lk i  o S zk  o lę  Polską.

tylko bilet peronow y.
Mimo, że zarządzenie to  jest wszystkim  

znane, stary, w ypróbow any sposób gw aran­
tow ania sobie miejsc stosow any jest na­
da'

W  związku z tem, jak się dow iadujem y, 
każdorazow o przed odejściem pociągli, na —
dw orzec przybyw ać będa specialni urzędni- „Lutni". W sobotę najbliższą. 25 b. m. o 
cy kolejowi, ubrani w ubrania cywilne. Urzęd godz 10 m. 45 wiecz. w ystąpi w sali *Lut- 
nicy ci będą mieli praw o nakładania na pub- nia" po raz ostatni niezrównany hum orzysta 
iiczność, niestosującą się do przepisów , kar, polski Leon W yrw icz. 

na mocy doraźnych m andatów  karnych. B ogaty program  zapow iada szereg urwo

miejskich przedstaw ienia popołudniowe 
cenach zniżonych.

W teatrze na Pohulance ukaże się sztuka 
w ojenna Szerriff"a „Kres w ędrów ki", w  tea­
trze „Lutnia" św ietna kom edja angielska 
Erw ina „Pierw sza pani Frazerow a".

O statni w ystęp  Leona W yrw icza w

p0 m

DZIECI
IlillilMińiNlJI! __

kilkoro z dobrej rodziny, inteligentne H
od 5 — 7 lat, poszukuję do kompletu jH
— przedszkola polsko - francuskiego. | p

Zapisy codziennie od 9 do 1 po poł. 1 1
Pańska a m. 4. g

nokrotnie już opisyw anych, ograniczym y się 
więc do podan.a suchych faktów.

Stanislay/ Paw lukajć z zaścianka Milysz- 
ki, wszczął podczas w esela aw anturę, w 
trakcie k ^ re i  uderzeniem siekiery zabił An­
toniego K ondratowicza. B ijatyka była zażar­
ta, ? pow stała na tle zazdrości o dziew­
czyn-*

Sąd O kręgow y po wysłuchaniu szeregu 
św iadków  skazał Paw iukajcia na osiem lat 
więzienia ciężkiego, a Sąd Apelacyjny zre­
dukow ał wysokość kary do lat sześciu.

Z caią pew nością możnaby pójść o za­
kład że w więzieniach polskich odbywa 
karę plu”,-minus tysiąc tego  rodzaju zabój­
ców. W ódka odbiera im świadom ość, a zie 
iristynkty popychają do zbrodni.
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Rejestr Handlowy
DO REJESTRU HANDLOW EGO DZIAŁ B SĄDU OKkĘGO- 
W EGO W  WILNIE W CIĄGNIĘTO N A STĘPU |Ą CE W PISY :

w dniu 30. VI. 1930 r 
443. III. F .rm a. „W oropajev\skie Zal.tady Przem ysłow e — 

Spółka A kcyjna". D yrektoram i zarządzającym i spółki są : A wsiej 
i Nochim Zingerow ie z zakresem  upraw nień, w yszczególnionym  
w pełnom ocnictw ach oolatow anych przed Janem  K lcttem w 
Wilnie w dn 5 m aja 1930 r. za ir. 2324 i 2326. 2133— VI.

w  dniu 13. IX. 1930 r.
437. III Firm a: „Diabolo — Separator —  Spóika z ograni­

czoną odpow iedzialnością". Kapitał zakładow y obecnie wyno- 
s' 10COG0  zł., podzielony na 100 udziałów całkowicie wpłacony, 
Podw yższenie kapitału zakładow ego o 80000 zł. nastąpiło na 
mocy aktu zcznanego przed Notarjuszerri Szym ańskun w  W ar­
szaw ie dn. 2 lipca 1930 r. za nr. 1804.

2134 —  VI.

w dniu 2. IX. 1930 r.
!3I IV. Firm a: C. H artw ig — Spółka A kcyjna —  Oddział 

w  Wilnie . Udzielono łącznej p rekury  za O ddział w Wilnie Fran 
Ciszkowi Glińskiemu, zam. w Wilnie przy ul P ortuw ej 4. S ta­
tu t spółki uzgodniony z przepisam i praw  a o Spółkach Akcyj­
nych w  myśl R ozporządzenia P rezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
22. III. 1358 r. uchw alony został na W alnem  Zgrom adzeniu Ak­
cjonariuszy z dn. 29. IV. 1930 r. Zm iany sta tu tu  w pisano do 
rejestiu  Sądu Pow iatow ego  w Poznaniu dnia 3 czerw ca 1930 r.

2135 -  VI

w dniu 28. IV. 1930 r.
680. V. Firm .: „Lewin Juljtisz i Józef". W spólnik Józef Le- 

wni zmarł. W spóln.kietn obecnie jes t zam iast zm arłego Ale- 
ksande- (Szlom a) Lewin, zam. w Tylży, Clausinstr. 30 Na mo- 
c) ty tu łu1 w ykonaw czego Sądu Pow iatow ego w Wilnie z dn. 
29 m arca 1930 r. p raw a należące w spółce do zm arłego Józefa 
Lewina przyznane zostały z tytułu spadku A leksandrowi (Szio- 
mie) Lewinowi. 2146 —  VI.

w dniu 5. IV. 1930 r.
676. IV. Firm a: „A B akaturski w W ilnie —  B-cia I. j .  Ba- 

aa tu rscy". W spólnik jankiel B akaturski zmarł. Do czasu dojścia 
Lejby i Liby B akaturskich do pełnoletności zastępuje zm arłego 
w spółce w charakterze pełnom ocniczki Merka B akaturska z 
Wilna, ul. Zaw alna 56 z praw em  dokonyw ania czynności zw ią 
zanvch z prow adzeniem  spółkow ego przedsiębiorstw a.

2147 —  VI.

w dniu 18. IX 1S30 i 
5043 II. Firm a: „B enlana sporna firmowa w Lidzie M.

Sztejnberg, Z. Sztejnberg, B. Lande, M. A ronczyk, D. Polaczek, 
R. Po!ac«.wk, A!. T rocki i A. M echanik". Firm a obecnie brzm i: 
„Z. Sztejnberg, Al. Sztejnberg, Ch. R. Lande, Al. Aronczyk, B. 
Lande, L. Kuszelewicz, i Al. Kuszelewicz —  ben la ind  —  spółka 
firm ow a w 1 idzie". W spólnicy zam. w Lidzie: Zelm an Sztejn­
berg, M ejerSztejnberg, C haja- Rajne Lande, M. Aronczyk, Ben 
jam in Lande, Lew Ruszelew  cz i Mina K uszelew ieżow a Współ 
nicy Dawid i Ruoin Polaczkow ie i Alorduch Trocki zbyli sv.e u- 
działy Zelm anowi i M ejerowi Sztejnbergom , Alterowi M echani­
kowi, Benjam inow i Lande i Chai Rajnie Lande i w ystąpili ze 
spółki. W spólnik M ejer Sztejnberg  zbył część sw ego udz.iału na 
rzecz Aliny i Lwa Kuszelewiczów. W spólnik Alter Mechanik zby 
sw ój udział na rzecz w spólników  M ejera Sztejnberga, Zelm ana 
Sztejnoerga, Benjam ina L ande i Chai - Rajny L ande i w y­
stąpił ze spółki. 2148 —  VI.

K I N O
M I E J S K I E

8ALA MIEJSKA 
ul ( ’j»iobr«!i.ski 3.

KINO-TEATR

„HELIOS"
Ul. Wileńska 38

Od dn 23 do 27 października 1930 roku włącznie będzie w yświetlany film:
W |  1 1  Wm B ff y i l B  ? W edług powieści Fryderyka 0 ‘Briena. Dramat w 10 aktach. W  rolach

W  T  T Ł  r  F  głównych MONTE BLUL i ROGUET TORRES
Film ten został zrealizowany na wyspach M addzów (Polinezja) przy współudziale jednego z najstaiszych tam tej­

szych plemion. Nad program T y g o d n ik  aktua lności Nr. 117. w 1 akcje 
K»sa czynna od g. -3 m. 30. Początek seansów od g 4-ej. N astęuny program: „ B lo k a d a  na m orzu1*

Premjera! Największy przebój doby obecnej. Na pierwszy seans ceny zniżone. Balkon 80 gr. Parter I zł.

K R O I  Ż E B R A K Ó W
W ie lk a  opera film o w a . Muzyka Rudolfa Dzimla. Śpiew — Chór — Tańce. W roli głównej król śp ie w ak ó w  
bożyszcze kobiet DENIS KING i najsłyn. śpiewaczka opery „M etropolitom " w N. Jorku JEAŃNETTE MAC DONALD

Ze względu na wysoką wartość artystycznąFilm ten dem onstruje się w 
Warszawie w 2-ch kinach

Cały filrr «m k o lr  acl natur= irtyct1
Dla r  ( dzieży d ozw olone

D ;wię«-i»e Kino
.H O L L Y W O O D -

Mickiewicz* 22.

Dziś! Przebój dźwiękowy. Poryw ający dramat życiowy 
reżyserji znakom tego Cecil de M illes p. t.

w l h  JULIA FEYc, CONRAD NA6EL. Nad f t n ™ *
Ceny miejsc zniżone tylko na 1 seans.

głównych

Kino-Teatr

„STYL0Wv“
WIELKA 36.

Potężne arcydzieło 
dramat w 12 akt.

Największy i najpiękniejszy 
szlagier p. t.

GRF.t a  G uR b O , JOHN G Il BERT oraz Douglas Fairbanks  
UW AG A Oto gwarancja naprawdę artystycznego tiiinu N adprogram  „P iaw o  krw&“ .

W roli głównej najpiękniejsza para kochanków 
I LowIs^SInr. Stone.

w dniu 20. IX. 1930 r.
427. III. Firm a: „Zelniet Spółka z ogran iczoną oJpcw ie- 

dzialnością" P rzedm iot: skup ziomu żelaznego, drutu kolcza­
stego i złomu z metali półszlachetnych pochodzenia demobilo­
wego w ojskow ego i p ryw atnego, zbiórka i rozbiórka wszelkich 
objektów  pochodzenia dem obilow ego i w ojskow ego, skup drze­
wa i innych surow ców  oraz prow adzenie wszelkich przedsię­
biorstw  budow lanych, handlow ych i przem ysłow ych na terenie 
Rzeczypospolitej Polskiej. Z arząd spółki stanow .ą zam. v, Wil­
nie: Z tlm an Kessler przy ul. K asztanow ej 2, Mojsza Zeńgman 
przy ul K asztanow ej 2 i Lejba Epsztejn —  przy yl. Zawahrej 
28. D waj członkowie zarządu m ają praw o zaw ierania i podpisy­
w ania wszelkich umów i aktów , w ystaw ian ia  weksli, czeków  i 
innych zobow iązań oraz w ydaw ania upow ażnień i pokw itow ań 
z odbioru pieniędzy, natom iast każdy z człrnkow  zarządu ma 
praw o jednoosobow e w ynajm ow ać place, składy Kolejowe i 
pryw atno, podpisyw ać korespondencję nieoDc.ązającą, zakupy­
wać i ekspedjow ać tow ary , odbierać korespondencję ewykł} 
ooleconą i p ien iężn ą  i przekaz) oraz tow ary z koiei żelaznych 
i kom ór celnych, przyjm ow ać i wydalać pracow ników  Czło­
nek zarządu Zelman Kessler ma praw o jednoosobow o sprze­
daw ać tow ary , składać oferty i potw ierdzenia sprzedaży ł " 
w arów  na piśmie. —  Czas trw an ia spółki nieogran.czony.

r  2136 —  VI

to-

w drnu 2 IX. 1930 r.
443. IV. Firm a: „W oiopajew skic  Zakłady Przem ysłow e — 

Spółka Akcyjna". Na członków zarządu pow ołano Lejbę Bran- 
cow skiego z W ilna, ul. Sadow a 17 ; M aksa B rancow skiego z 
W ilna, ul. Poznańska 3, z których każdy łącznic z jednym  z 
pozostałych członków zarządu podD.suje pon stem plem  firmo­
wym w szystkie *kty i dokum enty w ym agające  dwoc.i podpi­
sów. A w sie1 i N ochir Z ingeiow ie przestali by t dyhektoram i 7 a

w' dni !. VIII. 1930 r.
12335. I. Firm a: „Sklep Dławutny i przędzy —  ZyloerDłai 

M endel" w Wilnie, ul. Rudnicka 27 Sklep bław atny i przędzy 
Firm a istan.eje od 1930 r. W łaściciel Zylberołat Mendel zam 
w Wilnie przy ul. Subocz 9. 1991 —  VI.

12336. I. Firm a: „Pozner M ordka" w M ołodecznie ul. Mi­
ckiew icza 3. Sklep m anufaktury i drobnej galanterji. Firma ist­
nieje od 1928 r W łaściciel Pozner M ordka zam tam że.

l t£ 2  -  )VJ.

12338 I. F rm a: „S trakun A bram " w Wilnie, ul Niemi cka 
22 Sklep galanterji w ojskow ej. Firm a istnieje od 1926 r. W-.a- 
ściciel - - S trakun Abram zam. tam że. 1994 — VI.

12339. I. Firm a: „S iaorow iczow a Anna" w Wilnie, ul. Mic­
kiewicza 33-a. Handel galanterją. Firm a istnieje od 130 i 
W łaścicielka —  Sidorom lezowa Anna zam. tam że. 1995- -V I.

12340. I. F rm a: „Szak W ulf" w- Wilnie, ul. W itoldow a 36. 
Sklep mięsny. Firm a istnieje od 1927 r. W łaściciel —  Szak
\Mt*łf zam. w Wilnie przy ul. Kijowskiej 14. 1996 —  Vk.

w oniu 30. VII. 1930 r.
12307. I. Firm a: „G ordon N echa" w W asiliszkach puw. 

Szczuczyńskiego. Sklep spożyw czo galanteryjny. W łaściciel —  
Goraoi. Necha, zam. tam że. 1997 —  VI.

12308. I. F irm a. „P rzedsięb iorstw o W ileńskie R obót In- 
żynieryjsnych W iktor G iedrojć" w Wilnie, ul. T a ta rsk a  20 —  
17. Roboty budow lane. Firm a istnieje od 1930 r. W łaściciel—  
Giedrojć W iktor zam tamże, 1998 —  VI.

Polskie Kino
, W A N b A ‘

Wielka 30. Tel. 14-81

Uwaga! Kosztem olbrzymich sum udało się zdobyć najnow sze w ybitnie artystyczne arcydzieło 1 raz w Wilnie p. t. 
M /m  J  J ! ®  S  B  O  J ł k  przepiękny życiow o-erotyczny dramat v. 12 aktach. W  roli gł.
W  I  H l f  bożyszcze kobiet IW A N  P IETR O W iC Z oraz najsłyn. tan­

cerki w iedeńskie A n ita  B erb er I B ella  Spis. Nad program najnow szy szlagei 1 raz w Wiln.e p t. .D latego  
że clą Kocham *. Potężny dram at wielkiej miłości i poświęcenia w 10 akt. w roi. M iko ła j R im ski I Elza Tem ary

D R Z E W K A
i KRZEWY OWOCOWE

Zaaklimatyzowane, wychowane na miejscu w szkółkach.

Nowy wielki dobry wybór
polecają na sezon jesienny Szkółki Mazelewskie 

przy Kolonji W ileńskiej.

Wilno, Zawalna 6— 2.
Ceny p rzystępne. — 1

JUŻ wypuściliśmy 
na rynek 

znakomity śnieżny 
krem „Pani ‘ do twarzy 
i rąk w edług najnow ­
szych recept angiel­
skich. (vanishing-cre 
ams). Labor. Chem. 
„Tlenoi", Warszawa, 
Miodowa 14.

Najłatwiejsza
i najprędsza metoda 
nauczania się Języ­
k ó w  obcych .L ingn-
aphone '. Wilno, ul. 
Niemiecka 3, m. 6 .

W początku grudnia r. b. ukaże się

W I L E Ń S K I  K A L E N D A R Z  
I N F C R M A C Y J F Y

Księga A d reso w a m . W iln a  
na r. 1931 Rocznik XXY>

W szystkie insty tucje, przedstawiciele 
zawodów w yzwolonych oraz zakłady 
handlow o-przeinysłowe proszone są w 
interesie własnym o bezzwłoczne na­
desłanie swoich adiesów, celem bez­
płatnego umieszczenia w dziale adres, 
do Księgarni J. Zawadzkiego, Zaniko­
wa 22. Tamże przyjmowane są płatne 

reklamy _____  _____

rządzaiącym i spółki. 2137 —  VI.

3906. II. Firm a: „G urw icz A bram ". SiedzL a przedsiębior­
stw a została przeniesiona pod nr. 10 przy ul. M ahom etańskiej 
w Wilnie. Drugi skład drzew a przy ul. Łukiskiej _8 Wunie.

~  w dniu 30. VIII. 1930 r.
3678. II. Firm a: „C entoopal —  P io tr K owalew  . Siedziba 

przedsiębiorstw a została przeniesiona na ul.
'V unie.

Zam kow ą lo  w 
>139 —  VI,

w  dniu 2. IX 1930 r 
1638. II F irm a:„Bejrak R yw ka". P rzedsiębiorstw o zostałoi D J O .  i t .  1 1 1  I l i a  j* w *  ' y t  A n  V I

zlikwidowane i w ykreśla się z rejestru . __ _  _L

w dniu 13. IX. 1930 r.
1552. II. Firm a: „B -cia Sw irscy". W szelkie zobow ązania 

w imieniu spółki, um ow y, weksle, pełnom ocnictw a, czeki, po­
kw itow ania z odbior. pieniędzy, tow arow  'K o resp o n d en c ja  
także yszelkiegt rodzaju inne akty i pism a podpisuje J
den ze wspólników. __________________ ___

w~dn7u *  IX. 1930 r.
1631 II. Firm a: „B iib indc Szej.ia" -  S iedziba przeds.ę- 

b io rstw a zesta la  przeniesiona na ul. Śniegow ą 4 w^M iln ie ^

1536. II Firm a: „S taradw orsk i M owszi - Sklep kolon­
ialny". W łaściciel przedsiębiorstw , M uwsza S tarodw arsł 
'•nart. Czynności p rzedsiębiorstw a zostały zaw ieszo n e .^

w  dniu 20. IX 1930 r. . . j u d ,
r-iRA 1 Firma- .Zgoda —  Szocher M ows^a, Ylorduch P u  

czka. nu 'i Śokoliski akób S - te " . Spółka z o s t a ł a  zlńtw .dow ana 
i w ykreśla się z r e j e s t r u . _________________   _  _  _

w dniu 18. IX. 1930 r .
781 111 F irm a: .Dom tmndlowy m ałżonków  Błoch — spot 

ka ki imana tow a . P rzedm .ot: Handel tow aram i g a la n te ry jn e j  
?  w -robam i m asz , no w en w ełniat na oraz ~  - v r o -  
b ..w  trykotow ych.

pracow nia w yro- 
2145 -  VI.

12309. I. Firm a: „Joffe Josiel" w kol Ziabki, gm. Prozo- 
rockiej, pow. D ziśm eńskiego. Sklep różnych tow aiów  i artyku 
lów spożyw czych. Firma istnieje od 1924 r. W łaściciel —  Joffe 
Jasie) zam. tam że. 1999 —  VI.

12310. I. Firm a: „Rachela Leja K lauzner ‘ — w W ilnie ui. 
św  Mikołaja 9. Sklep b ław atny. Firm a istnieje od 1330 r. W ła­
ścicielka Rachela Leja K lauzner zam. tam że. 2000 — VI.

12311. I. Firm a „K uczer C haja" w Wilnie zauł D zLn.eń- 
ski 7. H erbaciarnia. Firm a istnieje od 1929 r. Właściciel —  
Kuczer C haja zam. tam że. 2001 —  VI.

12312. I. Firm a: „Lejbow icz Chaim" w Iwji, pow . Ldzkie- 
go. P iw iarnia Firm a istnieje od 1929 r. W łaściciel -  Lejbo ' icz 
Chaim zam. tam że. 2002 —  VI

w dniu 30. VII. 1930 r.
12313. I. Firma „M agun B enjam in" w Wilnie ul. Antokol- 

ska 58. Sklep mięsa. Firma istnieje od 1926 r. W łaściciel —  Ben 
jam in M agun zam. tam że. 2003 —  >VI.

12314. I. Firm a: „M ilchikier Mejer" w Wilnie, ul. Niemiec­
ka 12. Sklep baw ełnianych w yrobów  Krajowych. Firm a istn.eje 
od 1928 r. W łaściciel —  Milchikier M ejer zam. tam że.

2004 —  VI

12315. I Firm a: „M usko Fajw el" w Wilnie, ut. Zawalna 
28 —  30 Sklep m aterjatów  piśmiennych. Firma istnieje od 1927 
roku. W łaściciel —  M uszko Fajw el zam. tam że.

2005 —  Vi

12316. I. Firm a: „M izanska C haja" w' W ilnie, ul. J Klacz­
ki. Sklep naczyn. Firm a istnieje od 1930 r. W łaścicielka Mizań- 
ska Chaja zam. w W ilnie, ul. W ielka 31 —  2. 2006 —  VI.

12317 I. Firm a „Nelkin T a jb a"  w W ilnie ul. II Jatkov a 12 
Sklep h.tych kur. Firm a .stnieje od 1928 r. W łaściciel —  N ek in  
T ajba  zam. w W ilnie, ul. Krupmcka 3. 200" —  VI.

w dniu 31 VII 1930 r.
12318. I. Firm a: „Prokopow icz Antoni" w e w si >jierwiszki, 

gm. Mv ekiszki, pow Lidzkiego. Sklep spożyw czy i tytoniow y. 
Firm a istnieje od 1929 r. W łaściciel —  Prokopow icz Antoni

DOKTOR r  ■ n i i  r -

Szyrwindt Racjonalne] Kosm e
choroby weneryczne, ty k i Leczniczej.

Do wynajęcia
pokój z noworzesnem i 
wygodami. Bankowa 
róg Makowej 1 m. 11.

Fortepian

OGŁOSZENIE PRZETARGU

D elegatura 3 O kręgow ego Szetostw ? Bu­
dow nictw a w Wilnie ogłasza przetarg  nieo­
graniczony na dzień 4.X1 1930 roku, godzi­
nę 10-tą  na przeróbkę kasvna gan izonow e- 
g( pr/.}' ul. M ickiewicza 13 w Wilnie. Ofertj

P o s z u k u j ą  pierwszorzędnej zagra- w  zalakow anych kopertach należy składa - 
mieszkania 3—4 poko- nicznej firmy okaz.yj- j o  (jnia 4.XI 1930 i godzina 10-ta w kan- 

skórne i moczopłciowe Wilsio, Mickiewicza’ 31 jo "’cgo z wygodami w nie niedrog.. do sprze- , „ Deicgatu ry 3 Okr Szef. Bud. w Wd- 
Wielka 19, od 9 —1 i m 4 okolicy M Mickiewi- dan a Zawaina 28, .
3 —7

DrGinsberg
i l r f k r i  r  kobiecą cza 3T Pohulanki, ł a m. 10.
U l  U U C f  io n s trw u - skawe oferty u p rasza--------

doskonali, oośw ie-się przesłać: P a ń ----------
osuwa jej skazy sakow a 
braki. M a s a ż n iczua 

inż.

u
Choroby skórne, we- j
neryczn,- i n.o-:zopłcio- twarzy i ciała (pan ie ).1 <l 
we. W ilehsK a 3, od Sztuczne opalenie ce- wicz. 
8 — 1 i 4 — 8. Teł. ry. W ypadanie włosów 

1 łupież. Najnowsze 
adobycze kosm etyki ra­

cjonalnej, 
j Codziennie od g. 10 -8.

W. Z. P 4 4 .

567.

l A k u s i e ę k j

Szk ila ech Łf oddzielny
H olendernia |V U g J I I {  dom z

Dunin-Wąso-p]acem w centrum
miasta lub w rejonie

 ------ —  ujjc: w  elkiej i Małej
Pohulanki, Zakretowej, 
Sierakowskiego i P ił­
sudskiego. Zgłoszenia 
w redakcji dla J. J. z 
podaniem ceny i do­
kładnego adresu. Po­
średnicy wykluczeni.

nie, u!. A rsenaiska 5. K osztorysy ślepe otrzy 
mać m ożna za zw rotem  kosztów  w kance- 
larji D elegatury 3 Okr. Szef. Bud. w Wilnie. 
W szelkich inform acyj udziela Delegatura 3 
Okr. Szef. Bud. —  D elegatura 3 O kr Szef. 
Bud. w  Wilnie, zastrzega sobie praw o dowol 
nego w yboru oferenta, redukcji lub zwiększę 
nia ilości robot oraz uniew ażnienia przetargu. 

D elegatura 3 Okr. Szef. Bud w  Wilnie 
L. dz. 988 —  Bud

4226—0

AKUSZERKA
Ś M t A Ł O W S K A

R e a l n o ś ć
w Wilnie w pobliżu 

dworca kolejowego 
się z

9 łrw i irięsy
________________________________________ składającego

o riz  G łb inel Kostw  A! "  e n n 4 dw upiętrowego muro-
tyczny. nstiwr zmarszci i  reguluje. ,Vaquillage. wanego domu, jedno-
k), picgf wągry, łupież Gabinet ,q  » piętrowej murowanej
brodswki, kerzajki, wy- jCosm^tyh 0f 'cy nJ'b '  don ow
padanie włosów M.c- Leczniczej dre nianych, placu
kiewicza 46. J, M r y n ie w ic t o w e j .  2785 metr. kw. do

, m e L K A M *  m
| Przyj. w g . 10-1  1 4 • t sprzedaży zwra-

W. Z . P. M  26, cać się Wilno, Nowo-
_______________ — gródzka Ni 28, m. 17.

iP O S Ą D lJ

Za 4 uur d o iaró w
sprzedamy dom mu­
row any o 3 luksu­
sowych mieszka­
niach z ogrodem. 
Dom  H .-K . ,,Za­
chęto" M ick iew i­
cza ., te l. 9-05.

K upimy In k
w dobrym stanie. O ferty poo

A d m in is trac ja  d ó b r Bel m on t, 
poczta B ras ław

Lekiorka jązyka 
angielskiego

daje lekcje angielskie­
go. Przyjm uje też zgło 
szenia na komplety. 
Dyplomy Lozańskiego 
i Cbctordskiego
wersy tetów . Teatrala jęcia

m. 3.

LOKALE!
2 pokoje

Inteligentni
I Panowie, Panie znaj­
dą stałe korzystne zaię fgubiony indeks aka-

1 cię przy współpracy z t e  dem. na rok

A IKt IRZ STŃ EJ.
kupuje się towary gwarantowanej dob­
roci u trł.OWlŃSKIHB . Polecamy na 
sezon jesienny liiaterjały munc'urko\ce, 
tweedy na kostjum y i suknie, flanelety 
w pięknych deseniach Z

UW AGA — WILEŃSKA 27.

poważnem w ydaw ni-1929—30, wydany na
LJni- umeblowane do wyna- ctwem. Zgłoszenia Ja- imię Chaima Bntina, 

Styczniowa 1 giellonska 3 m. 19. przez U. S. B. w Wil- 
m 3 godz. 10—2, 4—6. nie, uniew ażnia się.

zam. tam że. 2008 —  VI
Pfpierajue L.C .P.P.

• —  A tam tego... drugiego?
Fortiolis m, uknał cicho, spuszcza  

jąc nisko głow ę-
—  Drugiego niema 

tego, tego jednego!
  Przypuśćm y, że pan pozbaw ił Rourmele patr?£. na niego, nie mo-

mnie tego bogactw a, które mnie tylko gąc nic zrozumieć. Nagła mysi oslep i-  
krępowało. W obec tego, że pan mi je ła go:

A . a R M A N D I

5” WŚRÓD NOCY BEZ 
GWIAZD

w łaściw ie przyniósł, w ięc w szystko  
jest w porządku!

—  I pom yśleć tylko, że pan b>ł je­
dynym człowiekiem  na św iecie, k óry 
widział w e mnie praw dziw ego przyja­
c ie la 1

—  Ja nie żałuję tego.
—  A ja żałuję!
  D laczego? Nie trzeba być plus

Jakto? Pan przypuszcza?...
  Tak —  odrzekł głucho Foriiolis
Obaj zamilkli, pogrążeni w e w łas­

nych myślach. W reszcie Bourmele 
wstał:

W  niepiewnem  św ietle, S« cz ,cy ,n  ^ . c z a p k ę  i l ąc barcleo wolno w 4 y  . .  t e  W S
się z okien, mignął jakiś c e ń  Fortio- chał pełną piersią sw ieze powietrze k.em N ^ p n y  cztow iet oa u .

r h  , •• i cicho m prcy poszczenia ,ego nie b y t ,  m y i n e , |  W g g  »einhaziej-
Chcc znalezc & rM ka,  , sig ku io, ...wi f o bzakowaic, że h ,

—  Co dotyczy wydatków. ju  ka, to y *  j r,ad lł sie zbiiżajacemu starcowi. ostatniej hwili spotkać waijata!
W yjął książeczkę czekow ą. AK l.o k o, . w vriźrljeiszv Jakiś -  Doskonale, przyjacielu, —  ro- Forffelis w ybuchł złością

gromg t ,o T p * W  ^  człow iek zbliżał się^niepewnie ao zam- nie nie drwiąc Foroolis. -  -  A! Pan ma zamiar oa-

W

ero bankiera, sprawdzając rachunki, jemntczy gość nocny skręcił na lew o  
—  ladę. Gerard nie miał zagranicz podsum owując olbrzymie kolumny cyfr —  Gosc ten widocznie me ma o-  

nego paszportu: słyszałem , że wydano j ljczac pjcniądze. W końcu okazało choty spotkać się ze stróżem, —  po- 
rozporządzenie wysłania go natych- no wykupieniu w szystkich ak- myślał Fortioh: ccrfrtąAiszy się
miast z Francji. Zwykle, w takich w y - Cyj> pozosraną jeno diedużc ok-uszyny pień drzewa, zaczął śledzie go 7

catolinue que le pape. padkach, dają bardzo krótki termin. —  ocj niedawnych m iljonów. Fortiolis po raz większem  zainteresowaniem .
Ale nagła myśl znów zacnmurz>ła ^ oże jednak zdążę jeszcze na czas. wraCai do dornu. zm ęczony tą w yczer- Nieznajomy, sądząc ? i u how

ześm iał się się drwiąc Fortiolis, —
gesiem , pei.,v..i ~- Mrzymuiar ie często ale nie od- Przyszedłem  tu w porę, niepiaw daż? lej tą komedje? Pan mysi., ze ze sta-

,  ,„ ^ „ ,e o b r a L a "'UJ "  w“ ’a c a £ Z d a w a ł o  się, ~  0  co panu ihodai?? -  aapytal rego o?ła można w ycisnąć c o s ^ w ^ ?
Skłoniw szy się nisko, odszedł. że zamek hypnoty/ow at go obezw ład  
Całv cizień spędził Fortiolis u sw e niał. Postaw szy chw ilę w bramie, ta

'  U *  , , _____ , .  , . A A  „ A s m ,  o b - r t i l - i ł  n a  I p w n

za
co -

w ym ośle nieznajomy. Cha, cha.... M yśli oan, ze ja się wystra
' —  O, proszę bez takich tonów, do szę gtoźby sam ooójstw a i przeszkodzę 

brze? la wiem doskonale, że pan na panu?
to tylko czekał! Jeszcze czego! Proszę ^ r d z o ,

' __  Nie czekam na nic ani od pana, proszę sobie strzelać! Niech rurie aja-
an: od nikogo! bli porwą, jeżeli palcem.«o oalec ude-

—  Już to słyszałem  nieraz, przyja- rzę, żeby panu przeszkodzie, 
cielu! To są stare piosenki... NiP7nainmv zhliżvł sie o  krok

twarz Foriiolisa D ow iadyw ałem  się o niego, ale w ieść pującą nerwy pracą, ale z iekkiem ser- postaw y —  człow iek narazo młody,
—  Prawda: zapomniałem że pie- Q krachu na giełdzie zupełnie w ytrąci- ^em p jy Z injał św iadom ość, że w yko- ptzylgnął do żelaznych sztachet og  o 

niądze te nie należały do mnie! —  szep t miiie z rów now agi. Uważałem  za nal sw 6 : obow iązek uczciw ie. Nie od- dzei ia wsu' ając g łow ę m iędzy p i?- 
nął: Bourmele, czy pan ceni moją przy sw ó ob ow j4zek rzucić w szy stk ) i przy czuw ał ani rozpaczy, ani gniewu, je- ty, chciw ie wpatrywa - .y ^
jazn? jechać tutaj, żeby pana uprzedzić. Je- dynie znużenie, które pc.iałc go prę- mu. . ortiohs przyglądał mu się me zieniec. ' tego tak jawnie nie okazyw ać, bo mógł

_  Nie jestem  jej godzien, pan to H v> braku n itzh ed nego dośw iadczę- dzej ku dum owi, gdyż mógł nareszcie ehom a oapa & si o5razić. W iem, że w iele o teb
wie! , nia, w ystarczy mych zdolność, i gorą- w y Jocząć! Miody nęzczyzna długo ŝ â . w tej i enM g5r i aw orst rQwnow uL ż a  Forttólisa za warjata, ale nie

—  Czy zechce pan przekresbc prze praenj.enia moie się spełnia —  przy Byłc ,Ui  ciemno. Latarnie ^amocho sarnej pozycji, w reszcie spuscił g łow ę, prowadzi orzviacjelu ż pań- jestem nu.
- w . ;  ; „nnmniPĆ 7»n które hv O H IF  . L.. _. ... , .prarria leżeli ,.. . . . .  na rlrn- a fafll 10 U a  iego d r c n e ł v  kurCZOWO. Do —  M OW ię Cl, p ZyjaClUU, ze pan jesieni „ „ „ i

Nieznajom y zbliżył się 
zmierzył starca badawczem  spojrze­
niem od sióp do głów

—  Kim pan jest? —  zaoytał ostro.
—  Cha, cha, cha, —  roześmiał się 

drwiąco Fortiolis, —  udaje, ze nie wie.
nie rozumiem pana,—  Jeśli pan mnie ma za giupca, to sroszę 

tego tak jawnie nie okazyw ać, bo mógł

—  N ie rozumiem pana?
  Tra —  ta — ta' Dramat w y-

żyserow any i zagrany doskonale, ale 
na nieszczęście, w idziałem  już to tyle

szłość i zapomnieć zło, które było mię­
dzy nam i9

  Ach, gdyby to było m ożliwe!
Co mam czynić, abv to się sta ło ?

  Odnaleźć m ojego chłopak; !
 N iestety, pan już się przekonał,

że jestem niezdolny do tego.
_  Przeciwnie, pan go już prawie 

odnalazł.
-  Ja !

T ak, pan.

UlliUlMa ii*vjv ^ * t J Ł * ■*, u  y iu juz. ^ i > * *»̂  ^   ■ • i i  ___________

w iozę panu inżyniera Gerarda. Jeżeli uu rzueały dwa snopy światłu na dro- a ramiona jego drgnęły ,ki,  c h ^ b ił^ Ń Y lf^ r z e c h  J"  zam ilkł: ręka nieznajomego opad
m sie to nie uda, nie pokażę się juz 4Jizga j ^  s ię pi drzewach, po słu- uszu Fort.ohsa doleciał ^ew yrazuy sk „ uderzenie-nym ro 'w c ^  na * ramię;
panu nigdy. W stydby m. było spojrzeć pach z apjsami) w skazującemi^ drogę, jęk, cos przypom inającego głuch, łka- za^ rasz, Ć/ Próżne starania —  Pan jes Fiorestyn Fortiolis?
panu w oczy.

Skierował się ku drzwiom, ale For- 
ticlis zatrzymał go:

—  Poczekaj pan! —  ale, po chwili 
namysłu, dodał: —  Ma pan rację: pi o 
sze jechać. Będę m usiał zobaczy się 
dzisiaj z moim bankierem i obm yślić

“  n 'e Za» śc iek  Ju ł w szystko zh łałw ,o- 
Estranblot, napis na słupie przypom - Ie pies podw órzow y. M łodzieniec ni i
niał Fortiolisowi o tern, co należało u- drgnął i odskoczył wtył. Fortiolis do- par:
czynić przed wyjazdem  do Paryża, strzegł, jak ręka jego sięgnęła do kie- na mu sie u_

' z 3 drzew iac się ku meznaiomemii. p liw usci, co ck jego p. .
W iatr lek Ale w tejże chwili ogarnęła go M ilczenie jego zaczęło niepoK i

I I I I C C I C I J  T U I I  • •    .  r r r  * 1— * .  P  TT T 1 1 O l  1 S  r l  "

lazłem, jest inżynierem Gerard* - pań ^hu. Poza tern muszę s t ^ o b a c z y c  ? k o ^ P ^ z a ł  gałę ^  ?p^Koiu >A to bałwan ze mnie! —  w ym y- —  A co Pan tego nie oczekiw ał?

a l "  o a» s k a e:  a w
- w  ^  f  ^  =

—  Do djabła!
nu i pa l dostanie tyle, co inni. Niech T0 , co stałe się dalej, stało się z 

ar: idzie do domu. tam czeka na pa- błyskaw iczna szybkością, młodzieniec

z” nim~; jakie miary dadzą s,ę przedsię- ciemnej alei k u k g j l -  
_  Pan się myli. Ten, którego zna w ziac’ Jdj, osłabienia ostatecznego kra m igotały św iatła w oknaclr W ia t^ lek

Musimy go

'w sa- ślał"sobie w duszy. Znowu połknąłem Panu poradzono Pęw n'e. 
i uspokoić skołatane nerwy, haczyk! Czy nie dosyć miałem nau- na moicb uczuciach? M e, 

Sam ochód czekał na szosie. Fortio lisczek!“

o d s k o c z y ł  w  t y ł ,  r o z e s m i a 1 s i ę  g o r z k o ,  
w s u n ą ł  r ę k ę  d o  k i e s z e n i  i k r z y k n ą 1 

—  Z e g n a j ,  w u j u !
T r ra c h . . . .  Kula utkwiła w piersi 

młodzieńca.
_  Na p o m o c !  Ratunku! —  zawył 

F o r t i o l i s ,  t r a c ą c  g ł o w ę .
iść  z a g r a ć  
panie, już 

to nie działa na mnie. Spóźnił się pan
tfr ■J W

D ru k arn ia  W yoaw nirtw a „Słow o", Zamko -  -

W y d a w c a i t  M ack łew ict. Redaktor o d p o w ied z ia ln y  W ito lo  W o y d y lło


